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12 bm. w cementowni w Che/lilie 1'0><palollo oslatni z sze SCIIL piecuw OUTolotl.'ych, wlącza)ąc go do norma lnej pro­
dukcJI kl'lIktern. Do tej POTII chdmska cem~ntownia, po mimo że dopiero czę.<ć urzqdz'e1t jest w pełnlJm' rozruchu, 
potrafiła wyprodllkować już 18 tys. ton klinkieru. Obecnie do peŁnego uruchomienia chełmsktej cementowni pozo­
staje jcszcze ukonczenie montażu truch mlynó11J cementu oraz '1 dalsze silosy i 2 pakowarki cement!L do worków. 
Uruchomienie jednej z nich pozwoli na 22 Lipca wypuścić pierwsze worki cementu z Cementowni "Che/m". 

r."a zdjęciu: Cementownia "Chełm. CAF - fot. Czarnogórski 
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11: !am;:~:;~~·e~~ · ~l: żOłnierzy . 'polskich" i radzieckich· ClJvsłep ~'~esPOłu 
chem Prezydium Miej~!<lcJ ' Iwowsk'le' go 
Kady Narodowej w Gnlez' WARSZAWA nierza wJence złożyli: od KC me I dźwięk syren W!.y- . 
stk1eb fabryk mla.h, 21 bm. , w przeddzień Swię:..· . PilPR -' Mieczysław Marzec, R" . i . 
olnvle~clł inaugurację uro· Józef Czesak i Witold Ku- W~ zeslow e 
uystośel 1200 le la piastow ta Odrodzenia, odbyło się zło': 
_klej !tollcy - ;OISkl ~ra; żenie wieńców na Cmentarzu czyński, od Rady Państwa - Po raz drugi Państwowv. 
rMpo~z·cJa ce"traolnych w Z' . Julian Horodecki i Kazimierz 

~ - Mauzoleum olnierzy Ra- Prz) kar ck' Ze p'l P' . . . 
WIed.kopol!OCe obchodów Ty- dZI'eckich oraz na Grobie Nie- Banach, od rządu PRL - Ju- . pa l S o leSn! l 
It"elecia Pań,t.wa P()lskle' Ha. n Tokarski, Jan Dąb-Kocieł Tańca ze Lwowa wystąpi! '}J 
ro I 16 rDc7inlcy PDlskl LII' znanego Zołnierza w War- RZEszowie. Ponad 8 tys. rz~-
dowej. szawI·e. W czasl'e obu uroczy- i Zygmunt Moskwa, od Sej- , k' l' .' . 

P RL l szow.a.-ow, Iczne wYCieCZKI, 
ODSLONIĘCIE POMNIKA stości kompania honorowa ~~ Od NKic~~t gruPda l po- mimo padającego bez prze~7 
T. KOSCIUSZKI w LODZI WP prezentowała broń. Or- s owo - e ega- deszczu prz,yszło na stadio;:! 

W pruddl:leń SwJ .. h 
04rodzen;n mle.zkRńcy Ło· 
dzl obchodzili llrDety,ele 
18 r~.znieę agloS'tenia Ma-
111fe!!tu PKWN I 530-lccle 
zwycięstwa polskiego oręża 
lIarl zakDlIem krzyżac)<im. 
Na uroc2:ystDścl przybyli 
lIcZlI! dzlalacze ""rty j,,1 l 
p~stwl)Wl • ez!Dnklem 
Biura POlltyeznego KC 
PZPR, m1ni .. trem obr"ny 
11ar()dowej gen. broni Ma· 
rlan.em Spych al.kim. 
Głównym 'Dtluktem u~o· 

et:Ystośei by'!" "<ł.I,,nl~c'e 
11. placu Wolności pomnI· 
ka Tadeusza K'>Ściu,.,;!<1 
zburzonego pne. hitlerow­
ców w 1939 roku. 

k · t d ł .. C cja z sekretarzem NK - Jó- k" S.L l'" d . les ra o egra a: na men- zefem Olszyńskim, od CK SD rzes;-ows .eJ ",a l po ZI-
tanu - Mauzoleum - hym- delegacja z wiceprzewo.."!ni" WIClC ,występy wspap,alych 
ny radziecki i pol$ki oraz ezącym stronnictwa -.: Janem artystow. Barwne stroJe tan-
Międzynarodówkę, zaś na . ,. I 
Grobie ' Njęznanego Żołnierza Karolem' Wen de. (Ciąg dalSZY na str. 2) 
hymn narodowy. 

Na Cmentarzu - Mauzo:': 
letlm Zołnierz.y Radzieckich, 
gdzie w c2:asie uroczystości 
obecny był ambasador ZSRR 
w Bolsce Piotr Abrasimow, 
wieńce złożyli: " Od 'KCPZPR 

~ollUln N owak, ' Stefan. 

N~wy '. 11 piec martenowski 
'. uru·cho,",ono -. . , 

• lm. w Hucie 
Mislaszek I Józef Qlszewski,' KItAKÓW ' Piec nr IX j eM już przed-
od Rady Państwa ~ Julian W: n~' z 20' na :n bm. prze- o!tatnim z przewidzianych 

22-29 LIPC A "DNI Horodeckl I Leon Ch,ajn, od 'prowadzony został pierwi§zy dla !;talownl Ruty Im. Let!ł-
GDANSKA" rządu PRL - ~non Nowak, wytop ' stall z .nowo wybudo- na. Obeonle trwa już budow2! 

Mle~ańcy Gdań""a ()!>- Feliks Pisula i AntonI Ratl- .·'vanel"iI pieca .martenowski!'go ostatniego bllinla.ezego 0_ 
cho1~ doroc:one "Dni liński, od 'Sejmu PRL' - licz- nr IX w Kombinacie Im. Le- blektu nr X. Obydwa p!eee 
Gdańska", które tr'l\'ać bę' na grupa posłów. od NK ZSL nina. wyko!l.ane sa. wen ług polskIch 
dĄ Dd 22 do 29 bm. I d l g I t ' . NK ' i ' ' , 

"Dni Gdańska" zalM'lu- e e aeJa z se <re lI.fzę.m · , , : p ee 'nr IX '. Ilostał nrucho- wzorów i oparte na kra~-
pru,le 22 Lipca uro~zysta Sylwestrem Leczykiewl- miony o blisko 5 miesięcy wyeh dostawa.ch. Część t\~a-
wspólna sesja Mlej,kiej czem nd CK SD delegacja . : 1;1 i' l' ( . 
~ł.dy NarOdowej I MIe)' ' _ " ' wezesn e n z. zap an.tlwa,:!o. ratury kontrolnQ - pomiata-
skiego Komitetu Frontu Z sekretarzem gener.aln,ym Dld~kł wcześniejszemu pOdJę-, . 
Jednt>Śei Narodu w Dw,,· stronnictwa - Leonem chaj-I cia prlldnkejf, huta dl!, w br. \\ ej przeka.zały za.k!ady pne-
~ ;?-d~~~~e ~lęez,~.~1:e7~~7; nem.. . ' . dCld.tkOwilp~~ad 11M! tys. ton I mysłowe ZwIązku ltadz1ec-
llAgl"ód laureato-m miasta. Na Groble Nieznanego Żoł~ stalL . kIego. 
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Z uroczystej sesji WRN. MBN i PRN w Rzeszowie DwudzIestolecIe Drodzy polscy 
10warzysze i Przyjaciele 

W Prezydium uruCzlIstej se­
sji WRN, MRN i PRN z oka.z ji 
22 Lipca siędzą od lewej: pr.ze 

wOdniczący Prez. W RN mgr 

Fr. Jagusztyn, przewodniczqcy 
delegacji ze Lwowa V. 1. Pier~ 
truszko, sekretarz KW PZPR 

inż. st. Wójci~ 

i 

r 
ł 

Wiceprzewodniczący PrezydiH1n WnN tow. M. Kaczor od­
Imacza Oficerskimi KrZII:'ami Orderu Odrodzenia PoLski Ire­
neusz.u ł:rwana i JózeJa BielencLę. 

władzy radzieckiej 
w ~ republikach 
nadbałtYCKIch 

MOSKWA 
21 bm. narody radzieckich re 

publik nadbałtyckich I narody 
calego Związku Rarlzieckiego 
obch{)dzily uroczyście 20 roczni 
c~ ustanowienia. wł3dzv radzie 
ckiej w republikach Łotews­
kiej. Litewskiej I Estońskiej . 
Wszystkie dzienniki radzieckie 
poświęca,ią t·emu wvda.rze·nlu 
cale kolumny. "Prawda" przy­
tac7.2. szereg interesujących 
cyfr z dziedziny wzrostu ekono 
miki i kultury republik nad bal 
tyckich. W roku 1959 np. w clą 
gu 33 dni na Litwie produko­
wano tyle, ile w ciągu całego 
roku 1940, Podobny wzrost pro 
dukcji nof.uje się w innych re­
publi kachnaclbałtyckich. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 
WYltęp zespołu 
lwoWSkiego 
VI Rzeszowie 

.. 

(Ciąg dalszy ze str, 1) 

cerzy i ' śpiEwaków z jednej 
strony oraz bajkowo koloro­
'A;a widownia ukryta pod set­
kami parasoli. 

Dz!.la.l w 16 rocznice 0;10-
sz~nla M:anifestu Llpcowe~o 
pr"e ... Pohki Komlt~t Wyzwolc 
nia Naroc1owe.l;o przekazujt'~ 
my Wam braterskie bojowe 
pozdro\"ienia. 

Przed 16 laty zostaly zal')­
żon e !nocne i trwale pou,\' aJi~ 
nv Po1ski~j RzeczvpospoliteJ 
l:udoweJ. rJzl"ń ?2 Lipca leli 
roku był roz>t n l'gahrvtll 
'lwrotem w ·t\'clu lVa .cze,,-o na" 
rodu t.ak boi:at, p~o w w~lk' 
woIMOSr.iuw('!. dolem , ... którym 
wvzwoton~ m;\!y Jurł'JWf: I,, ·s ~· 
kraju ,,'zl~ll' w · swoJe. rrce I 
v.'vprnwad7U·· &0 't UCisku 0-
ra'z wyzY!iku na .1asna . ciro k": ~ 
.0cJRII,tl'rzne~o burtown'ct.wa. 

DRODZY TOWARZYSZE! 

Rewolllcyjnll ,,"I~k.a I nl.­
"""cka kl.sa robotnlcU po' 
.ladaJa hl.toryczn. wlezi. ktł,­
re 5n Im drn-I. I lacU. Ol" z 
t~klmJ n"7.whkaro! jak r.Ma 
t .\lkumbun; , J\l1\ n M>T<hł~'" 
«I<I I t ·.OIl J.",I<he, Tyak~ , 
s"rz~"ńlna I wlrlk~ rat!o:cl~ 
".pawa- na. fakt . t.c dz",.J 
t"k~. w Nlcmczer.h i.,.,,! • . le 
~orj~ll!tyr'ł"f! Dań!t.wo. ls,tr-r p

-

t'ł) ""'vwat~'~ w~"'ólnie t W=t­
m.i f"\esz::ł ~1p. 1. \\Ta!itvch !I~.~­
rMÓw. Nlpm!pek. Rc~U"I"'" 
n~mnkr?t.vc~"'a ~tanoWI l!.Wd. ... 

. r~nej~. że m;.dzv ł"!ł5ZYfYl\ ~4 
bvdW01T'll n~r""?'"'r11 oa'''',~ 
,,·rzy,lażń I po1<ó.l. Uktad z>,qr 
t.y G czeJ'wca l!,·l: n r, or'te'1. rz;.:\­
dv nas'lyrh "~ro~r.w o RT~"l .. cv IU\ Ocl.rze i Ny~ip. ""T"rowa­
d!.ił hl'torycz"y 'l"'t't't ,... ~t.o" 
~u~lłach m.it:d~v NfetTh'':::łmł a 
Polska, W "woirl> ",.Ut )'ct­
,,,,,, ,.h "\(n,,~ ... "w.,,~r.i::a c h .1,. .. t ," ~ 
wlaści"'a odprawil n~ "ollty-
1c~ łliemi~ck!ch Iml,eriall,tó"" , 
P""-pl.anle ul<l,,<lu 6 r.7.~·wca 
1938 r. jest "'ainym tl .. mell­
h'm dla utrzymania I z.b"'· 
"i~ezenlapokoju w Europie. 

Jednakie lIa'7.e kr,.Je muna 
być w jak na.lwytaym .top­
niu c~uj'le w~l:l!C polityki 
Adcn3.uera. zw:;u!cta obł!cn~~ 
gdy po z~rl,Y (? niu. prf,€Z Anl~· 
rvkanow pary:;klPj h' ''' : l! c:r e u~ 
(')i r..a ~<:cz) ('je ł?dwe.towr. y 
jawnie i bezw !' t.ydnle VJy::: t~· 
PllJą p,zeclw POKOJowi. Na\,0 
~ :f"::ł1.{, ni u Eu"dest"' ~ll w dU lu 
30 . crerwc.. hr. ;oos!.Ał pne'Z 
,.,r~e [i~t ,wicieli rtądu A~f!':n3~ 
u.rra przert.st ~ wionY odwetowy 
pwgram ",den!,y. . Rach~bv 
nl!lit~rqtów bon.klch 5Del<111\ 
"l'- niri:~"n, ro~bi.tą ~itl' bowiem 
II w&pM'pr~cę l 1J!f!r"·.:er,,,~l-
nC) przyj,u:iI na.sz:vch ~b.y~ 
IIwlI kr~.!ów. I\lJllt"-rl'.cl 
nie ,.r .. \I'.",".I11 swoIch pla­
nów I'?nleWa.!! na!ze kra.J~ 
naleta do l'ot.~il1eJ J wielkiej 
Toli.lny n.rodów sorJ.Ii.tycI<­
n~'eh. którego ctolo"'ll ~Hą 
je,t Zwie.zek Rad~ltckL .DzI­
shj ,iły pokoju I oocJ.llbma 
·okreslaja uklad ,II w swler.le 
I dl~t"l(o 1 "'ne:,nl" l~'ft ro­
k u Jut ~ ni~d v ,I~ nie powtó­
Ul' . Z tych W" ... cdów Ja~lk"l­
wiel<;, Porang lI"cb Q~ten .. J«>~t 
pnedsi"'''7-iedcm jut. '" H­
r.,dl<u I z "óry .kazanym na 
niepo~·odz.enie. 

Z oku.11 Wasze~o ~w\eta 
narodowego tYC7.ymy Wam 
d·u;;" ,ukc •• Ów '" rp,1.I7.acjl 
Was~ e!:o pl.,OlU 5··.let nle;0 w 
m:,:r :s ~u d·::, 50cjBIi~nlU. , 

po,o!'awlam)' Was d~nd.zy 
I.nworzy,.zP w redakc .\I i ws~y' 
si!{lch obywateli . Wa~ze~o 
JlI~kn.l!o wojewądztwa z .~r­
d~cznYJ11 I braterskim "o.dro­
wlenl~m 

FREUNDSCHAFT ~RZYJAZR 

ZeSll.ó1 Redakcji "VOLKS­
WACH ..... · - organu Komlteta 
W",1ewódzkl"go 50cJ3Ustyc<.­
neJ Pańi! Jedno~cl NiemIec 
,.. Gera (NIlD) 

Odpowiedź ' USA na 
w spruwie rakiel 

nolę ZSRR 
»Poloris« 

PrzykarpacJ{i ŻespÓł Pieś:li 
i . Tai~ca: występując na sl is­
kiej estradzie pokazal dosko­
·nalą technikę tallca oraz · u­
miejętność nawiązania bu­
pośredniego'1tontakt;J Ż PUlo 
blicmością. ÓiJok .wielu ukr;J.­
inskich i ros)'jskich melodii 
ludowych, z których najwięk-
sze uznailie wśród widzów WASZYNGTON Odpowiedź USA glosi, te 
zdobyły :,Warzyia baba 1eblo- s t any Zjednoczone oznaj- stany Zjednoczone n.le zamie-
dę", "Oj na górze dwa dąb- miły w srodę wieczorem. że rzają wyposai.yć w r .akiety 
czaki", "Tocz,yla się fajka z będą nadal tlzbrajać Europ~ 
góry", zespół wykonal kilka zachodnią w tym tak?€: "Pol 'Iris" "bezpośrednio 
popularn)'ch piosenek . w ję- NRF _ \V najnowoczcśniej- NRF", ale nie kryje równo­
zyku polskim. Na jwięks~ą sze poci~kL rakietowe. cześnie. ii; Waszyngton "oma­
porcję bra'\\l ~ Qtr'zymal solis!a OświadczenIem tej treśd o:l wia spraw~ ·wypos ." żenia w 
.JÓzef Wygnąl1 sk.i, kt.óry wr'l~ powiedzialy USA ·nfJ. no tę ra- te pocisl)i pak tu północnoat­
z chórem wykońał · i·zeszowską dzi-ecka z 719 'bm.; która zwra- lant,'ickie,go". W . poiil.czeniu 
piosel1~ę "Laboga, chlopakl"·całll. uwagę; iż udoste.pnianie ze ~twlerdzel1iEm, iż . .. NH.If w 
Z nie1"nnfęJs'zym ' entuz ja.zrriEm militarY.l'toroJ" .' .. z:a<;łjQ~n ionie< . ~pr<\w.a ch, obrony pol€!l:ą ':,na 
p~yj ~ . ~. 'f, plO~~11kj" po;- . n"l<,i ~kim napast.ni~ e.l bro- NAT·O·', . Q,~l1aC1;!l to nięd~y1l1- . 
s k; ę ' n. ~amjętasi: Janku", I'i( ·rakieto"v-ej - pocisków t y- ż\l"cźnie , ' tż Republika Fede-
.,Hej j.tj a·' górą". Senior pu "Polaris" po\\'ażnic ralnambże ' jednak te nociski 

. zesp(j · 'SoLsta F. Gusak,)''I zwiększa groźbę agre ;; ji w sa- otr:'.yma,ć - ja\.;o członek w-
; :,~nut przed PUI)Lczności~ swe- mym sercu Europv. jusźuatlantyckiego . 

. :e wspomn;enla w ,plOsence . . . 

W imieniu delegacji z Ko­
szyc (CSR) ,przekaZUje pozdro 

wtenia społeczeństwu rzeszow­
Ikiemu tow. J. Moctowcrok. 

Członkowie Państwowego Przykarpackiego . Zespol.u J;>ieśni 
i' Tańca, ktÓT1ł uświetnił część artystyczną ' uroczystej s·e3ji. 

Foto - M. Kowal 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Rada Bezpieczeństwa obraduje 

nad syluaclq w Kongo 
NOWY JORKI poczynała SW" działalność w I niecow dodał nastennie. ~e 
PrZf~Z calą noc ze· środy na Republice Kongo z nadzieją członkowie ONZ powinni pod 

czwartek. odbywalo sie posie- na powodzenie calej akcjl. jąć kroki w kierunku "res­
dzenie Rady Bezpieczeństwa, Hammarskjoeld stwier~ził, pektowania integralności Re­
która dyskutowala nad obee- że nadzieja w powodzenie ak- publiki Kongo_ i powstrzyma­
ną sytuacją w Republice cji nie opuściła go, ale że po nia się od wszelkiej akCji. 
Kongo. obiecującym starcie. nie u- która pogwałciłaby tę . inte-

. ,Oj gd y ja mial dwadzicśc ' a I ......................... ... 
lat", będąc obok Stefana ur-I . 
banowicza, Leonida ]3{)g!lsze-", 
skiego, IrEny Radźko l Wił-
lentyny SzumlaliskieJ nailep- POWOŁANIE 
szym solistą zespołu. NOWY( H 

W dnskonalym zespole tane- '. PROFE~OROW 

cznym zwracał uwagę duet No :0 lipca 1360 r. 
sowa i Goludczenko, który w pr7.ewodniczacy 

czasie wykonywania "rosyjskie ~t~~n~~~stwaz'~: 
go tańca" zebrał rzęsiste bu- wadzki wr~cz:lI 
wa od rozgrzanej polotem tań- dyplomy nomi'l" 

cyj ne mlanowa-
ca rzeszowskiej publiczności. neJ ostatnlog~u-
Występ zakończono "Suit'! u- pie PI'o!csorów 
kraińską". wy~szych ucze!nl 

cywiln ych i woj-
Po zakończI"niu wyst~pu na "kowych. 

estradę weszli w rzeszowskich :-.la zdjf:clu: Ty-
tu i profesora 

strojach ludowych Nuchacze zwyczajnego na 
S~udium NauczycIelskiego wrę ~~,~i~Jepoftt:~~: 
czając artystom wiązanki kwla nice $lasklej IV 

Łów. S. Pen. Gliwicach otrzv­

Podczas · sesji Ra'dy Bezpie- zyskano jeszcze tego, czego graln6ść". 
czeństwa jako pierwszy za- się spodziewano. Delegat radziecki oskarżyl Barbara Moore 
bra~ głos sekretarz generalny Następny przemawiał dele- Bdgię o dokonanie imperia-

nl '.:.ie dr lnż.\ T. 
La 5),owski.. \ 
CAF -

lot. Kpndrackl 

ONZ Dag Harnmal'skjoeldJ gat Republiki Kongo, Kanza. listycznej agresii, wymle- .maszer.uje 
przedstawiając swój raport Kanza w ostrych słowach rzonej przeciwko nIepodlegio A 
na temat 'Wykonania poprzed zaatakowal delegata . belgii- ści Republild Kongo. przez u.trallę 
mej rezolucji Rady Bezple- sklego. . oskarżając Belgi~ o Nawiązując do raportu se- CANBERRA. Słynna brytyjSka 
czeństwa i obecnej sytuacji w trzykrotne pogwałcenie w cią kretarza ,generalnego ONZ - i<,karka _ ple.chur. dr Barba ' .. TRAGI_CZNA KATAs:rnoFĄ 
Kongo. Hammarskjoeld oświad gu ostatnich dni traktatu o Hammarskjoelda, Kuźnieeow Moor/!, która ' ril~dawno ukończy - PIŁKARZY DUŃSKICH 

. . O . . . t ' d ' j , . t l' I k - la pieszy maraton prz"z Stan)' czy! m. in., . ze rganlzacJa niepodleglości Konga. s wler Zl • ze s ~ I cz on oWle Zjednoczone , przybyla do Ausl". - 11 bm .. wydar?,yla się .." I)anll 

Powsiały 

Narodów Zjednoczonych roz- Stwierdził on, że Belgia po- Rady Bezpleczenstwa nie po- lli. gdzie rozpoczęta nowy Ci.jd I w pobll1'u lotniska w Kopellha-
winni wysyłać swych woisk pieszy. dze tra!!lczna kat,,,trofa samoIo-

winna byla wY<jofywać swe . . ' . W środę dr Moore przyhyla tu ~asazersklego . . Zglor,lo w nieJ 
wojska z Kongo w miarę do Kongo, W ZWIązku z tym do mlejscowosci Wagga WaJtlp 8 pllkarzy kombinowanej repre-

FOT - CAP 

P rzybywania tam oddzialów Kuźniecow zażąda! . natych- polożonej okol o '00 kllomet;o,'; lOntaeji Da.nil. udaJących ~Ię na 
miastowego· wycofania żołnie- cd Sydney .. 5 tY81~y mlts:!~a'·l- meez do Hornl!: w JutlandII. 

ONZ. Belgowie jednak zasła- . ców t .. go mIasta wyległo na ~()t-
nlając się troską ° los swych rzy amerykanskich z Leo- kanie dr Moore wiwatuJ~c na N. zdJ~ciu: Na miejSCU kata-
obywateli, realizowali swoje poldvllle. ' jej cześć. stroly. 'dwa pierwsze 

wieloobieklowe 
P'GR~rj 

, cele. nie troszcząesie ° los 
narodu całego t€rytorium kon 
gijskiego. Delegat Konga: do-

....•• ~ ... , ............................... . 

WAHSZAWA 
W województwach poznań­

skim i opolskim. zorganizo­
wano dwa pierwsze w kraju 
tz w.wielocibiektbwe państwo­
we gospodarstwa· rolne. W 
sl~lad tych prawdziwych kom 
binatów weszło 16 dotychcza­
sowych PGR Pierwszy z nich 
w Manieczkach w pow. Srem 
powsta I za miast dotychezaso­
wych6 gospodarstw o ląc?:­
nym · obszarze 4.558 ha 'ziemi. 
ił PGR Kietrz na Onolszczvź ­
nie zorganizowano \V wyniku 
pplączenia 10 gospodarstw 
l1c~' -two\~ych, posiadających 
I ClC?:: ~ 5.884 ha ziemi. 

dal. że Belgia dokonała bez" 
podstawnej agresji. gdyż ze 
strony sił kongijskich nie na­
stąpiła żadna prowokacia. 
Następnie mówca przypom­

nial ultimatum rządu kongij­
skiego, że o ile oddziały bel­
gijskie nie wycofają się w cią 
gu najbliższych godzin, to 
rząd premiera -LumumbY 
zwróci się o.oomoc do Związ­
ku Radzieckiego. 
Pi'z~dstawiciel Związku Ra­

dzieckiego. wiceminister · Ku. 
· źnh~cow oświadczył m. In., że 
Związek Radziecki zglosił for­
malną rezolucję. domaflając:;> 
sie wycofania belgijskich sil 
zbrojnych z Konga . w · ciągu 
najbliższych trzech dni. Kuź-

Nowe 
papIerosy 
»WrocławskI8« 

W sprzedaży ukazał alt: lIelwy 
g~tunek papi"rosów "Wroclaw­
ski." produkowane· przcz W roc· 
lawską Wytwórnię Papierosów. 
W estetycznych pudelkach po 20 
sztuk, cena 5,20 Zł na pewno znaj­
dą wielu zwolenników dymka p"­
pierosowego .. Pierwsze ?raże.nie 
palac1!Y: ,,\Vroclawskie" - sa do· 
bre. tylko żeby ich smak nie u-
11'.1:1 pogorsz~n;u w miarę roz"·9· 
Ju produkcji. 

Vittorio de Sica 
ubiega SIę 
oobywateJstwo 
Liechtensteinu 

RZYM 

Popul1łl'f11 wl~1 mY'4!'l' I ~k­

tor filmowy. Viltorio de: Sica ,10-
żyl u ',vł.adz 

stei n pros/lEl 
nbY':v ateJstwa 

księ~twa Liechten­
o przyz.nanie ln'J 

tego kraju. Powc-
def11 tej prośby jest pra~nl~nie 

ziV/z·reia małż~Jis1.wa Z):! ,<)w a dt"tl­

t;o! etn iq przy j aciót~< ą. Mari~ Mer­
(,;łd~. PClprledrij~ ma}ż2ris~·.vO rp.­
z:y~ra z aklor'ką Gil~di ~ t.a R~­

n~ zostalo 7·erwane pl'Zed ki:ku­
n.stu laty. Otrzymalon w r.19.;3 
rOllW6d wyrokiem sąd"U w Cludad 
Juarez w MeksYku. Ro~w6d teOl 
nie został jednak uznany pn~z 
to..,,,,n z sądów wIO$\dch. 

Z p~życia z Mar l ~ Mercade Vi I­
lorio de Siea posiada dwoje dZle­
ei - I,l-Iet:liego Ma n·u ela Vi ' to­
rio I 9-letniego Cristino ,4~ntonl'), 
2~-letnia córka reżyse.a % plec ",, ­
, u.go małżeństwa Em)' l'>~ ł,, ' 

ób~,,~ obo,,"' ią1>ki sek·r eta.rkl s\",e-
10 ojca. 
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LAT MLODOSCI Ministrowie odpowiadają napytanie 

, Choć dmje nasze obrosły ty.riąc1etnią tradycją - jesteśmy 

mŁodzi. Młodzi, m/.odością owych 16 lat, u których progu pod­
jęliśmy buntowniczą myśl przekreślenia ra'z na zawsze dzie­
dżictwa 1UlTOdowych klęsk i społecznych krz'lIwd - rewolu­
cyjną przebudową politycznych, stosunków w państwie i spo_ 
łeczno-ekonomicznych podstaw rozwoju kraju. 

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa od początku swego ist­
nienia wnosi 'wzrastający 
wkład w walkę o utrzyma­
nie i utrwalenie pOkoju. Cięż­
ko doświadczeni w naszej hi­
storii , WYCiągnęliśmy z niej 
należyte wnioski, zapewnia­

' jąc sobie bezpieczeństwo gra­
nic i narOdowego bytu t rw a­
łymi sojuszami c.bronnymi ze 
wszystkimi sąsiadami" prze­
de wszystkim ze Związkiem 
Radzi€ckim - najsilniejszym 
mocarstwem świata. 

Odpowiada 
Miniiter G6rnictwa 

i Energetyki 

JAI MITRĘGA: 

W KTOR~M ROKU 
!V:J€MY? 

T;'z~ba by/.o mieć zaiste m/.odmńczq odwagę i zapal wlaś­
ciwy mlodosci, by na zgHszczach prz,eoranego straszl iwą woj­

, tut kraju postawić sobie zadanie dokonania skoku. cywilizacyj 
'Mgo i kulturalnego, szybkiej likwidacji zacofania gospodar­
czego Polski, podźwignięcia jej z rzędu pariasów Ev,ropy na 
miejsce odpowiadające naszlImnarodowym ambicjom. 

- Jednym z głównYCh osi.ąg 
nięć 16-lecia ;est skrystalizo-
w.anie p?ds.ta wow.ych kierun- ' :fniu rozwinął Si!!l w Pols~ 
.KOW polityki pal:wowo-ener- ' . " ' 
getycznej i r02IPoczęcie jej re- potęzn: p~zemysł budowy ma­
~lizacji. szyn gorl11czych. Warto wspom 

Dziś nie budzi, w nas sen­
la~ji fakt, iż osiągnęliśmy już 
pod względem ekonomi-cz­
nyIn przeszło połowę pOt~l1-
cjału przemysłowego czołów­
ki państw zachodnio - euro­
pejskich, A zżymamy się 
nawet nieraz, gdy się~a się u 
nas , do porównań z o;";l'€sem 
przedwojennym. Stara hi­
storia -powiadamy. stara? 
Czyż nie przypomina to po­
trosze poglądów 16-latków na 
wiek starszych od nich ludzi 
zaledwie o 5-10 lat? 

gom prOdUkcji, do intensyw­
nej jej rozbudowy. Oto cz-ego 
nam trzeba. Swiadom.OŚCi, że 
każdy zbiór musi byc poprze­
dzony siewem. 

Stoimy obecnie w przed€­
dniu wzmożenia --prO'.:es u in­
westowania w naszą gospo­
darkę. Właśnie przede wszy~t 
kim w stal. w energetykę . w 
kopalnie, kt6rymi otworzymy 
ujście wielkim bogactwo m 
naslej ziemi. Podej rn u.iem y 
jednOCZe&llie wielką ofensywę 
na zaco,ianie wytwórcze na­
~z~go relniclwa, ograniczają­
cego dotychczas w istotny 
sposób m::>żliwośd wzrostu 
kOi1sumcji. 

Po raz pierwszy w' historii 
nl\ naszej zachodniej granicy 
na Odrze i Nysie Łużyckiej 
sąsiadujemy z pokojowym i 
demokratycznym państwem 
niemie-ckim, Niemiecką Re­
publiką Demokra tyczna, z któ­
rą łączą nas przyjazne i bra­
terskie stosunki. Jest to szcze 
gułnie cenne z uwa,ó{i na mi­
litarystyczny charakter 'dru­
gi'egO pallstwa niemieckiego­
NRF, jego tendencje odweto­
we i polakożerczą politykę. 

W roku 1938 n'a o~ny~h nieć, że przemysł ten prz~ 
polskich terenach produkowa- wojną \V PolsC€ praktycznie 
no 69 mln ton węgla kamien- nie istniał, że startował on po 
ne-go. W r. 1960 produkcja na- wyzwoleniU z p-unktu zerowe­
sza wzrOlinie do 103 mln ten, go. Produkcja maszyn gómi­
aby w roku 1975 osiągnąć po_ clych, która w róku 1949 wy­
ziom 135 mln ton. ' nosiłi:! ok- 5 tys. ton , o~.riie 

przekracZa j uż ' l:lQ tys. ton. 
' O efe'ktywnO<i;d przemyslu a \V r. 196.:> winna osiągnąć 

\Vę-glowego dl,a naszej g.ospo- !Joziom 1M tys. ton. 
d<tl"ki w okresie mini,one\!o Pols,ki, prz.emysł naftówy, ' 
16-lecia świadczy naj]~piej wy który w r. 1945 prze-dstaw',ał 
dobyte ogół-em 1:2 miliarda ton :)obraz komplEtnej ruiny. a jego 

'iięgla; jego eksport wyniósł straty woj~tin~,w:Ynikle z. go-. 
ok. j()0 mln ton. o w ar't&., l sprxlarki okupanta szaćO'Wańo 
przeszło 4 miliardów dolarów na 672 mln zł pr.zedwojennych. 
(nie licząc eksportu koksu). notuje dziS sure~ powa±ńych 

Jeśli chodti o e,nergetY'kę, to 
w 1939 r. pod względp.m mocy 
zainstalowanych w ,elektrow_ 
n iach zni jdowaJism y s:e na 15 
mie~3cu w świ€-C;e i na 12 w 
Eur,::'pie, 'Wyprzedz.ały nas 
wów·czas nie tylko wielkie mo 
carstwa, jak - Stany Zj€dno-
czone, Związe.k RadziE<cki, 
Wi~lka Bry lania, Francj a, 
Nie-m<;y i Japonia, ale również 
( - Belgia, Holandia, Norwe­
gia, Szwajcaria, Szwe,c 'ja. 
. Podezas. g;dy swi~t:>wa prortuk­

eJa energ!1 elektrycznej podwa­
ja si~ prleefĘ;tni~ co 10 lat. , w 
p '::.!!..: e wlataell P>WOje-n­

·nycJl PO:!WJ.J3 3l~ co fi lat. tv 
chl~lll obecnej flE.ktl'ownie nasze 
posiad",ja, moc, ht~ra prZód w <>j­
ną ~.lp2"'nilJ.by Im S Uliejsce w 
Europi!3 (~ Niem'ote-ch, Wielkiej 
Brytanii, Francji, ZSRR I Wlo­
szecll). DŁ.i~ki temu wypnedzi­
lll:m y lUZ pod ":t~!~dern mocy 
ta..l!l5t·alowan,-cb W e.lektr.:>w­
niach ta.~ ? ; j·$oko rOX""Nini ~ t.(;o kra 
je, Jllc Belgia. C2;2 (.hG,;!ot~ .lcj ~1. 

Holandia l SzwaJcana, z.rÓwuatlS 
lńy 51ę Z Norw€l;ią. 

Nasze pokojowe dążenia , 

Po wojnie większóść wy­
soko uprzemysłowionych 
państw startowała do poko­
jowej pra-cy z wyższym, albo 
nieco tylko uszczuplonym po­
tencjałem wytwQrczym w po­
równaniu z prieciwojennym. 
My 16 lat temu znajdowaliś­
my się pod tym względem 
gdzieś w ... XIX wieku. Nasz 
przedwojenny bowiem po­
tencjał, który nie osiągnął -
jako jedyny w Europie - w 
okresie między dwiema woj­
nami światowymi produk~.ii 
przemysłowej z roku 1913. 
skurczył się w wYt1iku znisz­
czeń II wojny światowei do 
około j€dnej trzeciej. Z tego 
punktu wychodząc. stwórh­
!iśmy na naszej ziemi w <:za­
aie, kiedy nowe pokol€nie nie 
zdążyło jeszcze wyjsć z ław 
s~olnych, prężny, nOWOC"les­
sny v., znacznej cześci aparat 
wytworczy, dając" w przel1-
czeniu na 1 mieszkańca B­
krotnie wy;'sza' produkcją 
przemysłową niż w rOtW 19:ł7. 
Nadrobienie ",'ciągu kilkuna­
stu lat co najmniej ,noł wie­
ku Opóźi1ień i zaniedban - to 
sprawa chyba niebagatelnR, 
to sukces, których naprawd~ 
niewi.ele znajd7.iemy we wsp6l 
ezesnym świecie. 

Ch<:emy stworzyć z nasze~o 
aparatu ' wytwórcz:ego w prze­
myśle i rolnictwie siłę zdolną 

wyrażają się czynnym uczest­
nictwem w wielu międzyna­
rodowych organiza'ci3ch, ma­
jących na celu zbliżenie i 
współpracę narodów, a prze­
de wszystkim - t\",órczą i po-

(Ciąg dalszy na str. ł) 

Osiągnięcie ta)!; korzystn ych ·osiąg!1i~. Doty~zy to zWłasz­
wyni'k6w stało się możliwe c!a odkryć no~-'ych złÓŻ gazo­
m. in . dJate~i:J, Ż€ po wyz\Vo- wych i ropnych. 

Jeszcze nadziej lIi~amy 

wstecz, ~y mówimy o rewo­
lucji kultliralnej, która prze­

orała nasz kraj" dała milio" 
nowym rzeszom chl€b oświa­
ty, otworzył'a szeroko wrota 
dla. lu;:!zi spragnionych dobr 
kulturalnych: dobrej litera­
tury, sztuki teatralnej, filmu, 
muzyki. A jakże szybko prze­
cież l·ozwinęły się te dziedzi­
ny życia duchowe,l1o, jak nie­
porównanie bogatsze stało się 
jego tętno, jakże liczne obję­
ło ono warstwy nie t<lk daw­
no - zwłaszcza na wsi -
zupełnie pÓzbawione możliwo 
sci korzystania z dorobku kul 
turalnego narodu. dziś zaś 
współtworzą naszą kulturę· 

Niechętnie cofamy się my­
ślą w przeszłość. Rzadko mie~ 
rzymy nasze osiągnięcia nie­
dawną biedą i ciemnotą. Po­
~hłaniają nas kłopoty teraź­
niejszości i nadzieje przvszło­
ści. Jak młodzi> - mierzymy 
wysoko, ' oZlsleJszym bogl\c­
twem innych. Jesteśmy nie­
cierpliwi, chdeliby~my mieć 
od raiu wszystko, co w innych 
krajach gromadziłO się w do­
statek przez całe pokolenia. 

Dobnze, bądźmy nieciern!i­
,,'i. Ale zar"lzem i trzeźwi, 
mocno trzymający się ziemi. 
Za dObrobytem, który u in­
nych tak piękni~ z d31eka bly 
sz~zy, kryje sie nie tylko wie­
kowe nawarstwianie sie J:l'IOŻ­
liwości wytwórC"lych gospo­
darki, nie t.ylko dl~otrw<1ły 
wyzysk własnej klasy robot­
niczej, C"ly ujarzmionych na­
rodów kolonialnych. ale i ak­
tu'alnY wysiłek., zmi~rzai"cY 
do stałego dotrzymyw1Inia 
kroku współczesnym wymo-

zaspokajać w coraz szerszej 
mierze nasze rosnaee apetyty . 
wyposażyć go w narzĘdzia ' i 
srodki, dające g\Varancj~ szyb 
kiego i harmonijnego posi.ępu 
ekonomicznego. 

Stawka jest niebagatelna. 
Za 5 lat - 1000 procent prze­
mysłowej produkcji przedwo­
jenneJ. Za lat 10-1'5 ~ osią­
gni~ie , przez nas dzisiejsze­
go poziomu życia w najwyżej 

uprzemysłowionych , i naj za­
sobnkjszych palistwach Eu­
ropy zachodniej. Oto szansa 
naszej współczesnej młodoś-cjl 

Nie dopiero przyszłe poko!e­
nia, ale sami już zbierać bę­

dziemy obfite plony z , upraw' 
wypielęgnowanych własnym 

trudem. 
• • • 

W walce o powodzenie na­
szych zam.erzen, potrzeba 
nam jednak pokOjU - dlB.-~ ie­
bie i dla całego swiata. To 
cel nadrzędny, warunkujący 
nie tylko naSle wspaniale pia­
ny, ale - w obliczu nowocze­
snych srodk')w masCJwej za­
głady w ogóle istnien ie 
ludzkoś-ci. Nie ch-cą czy nie 
mogą tego zrozumlec Imperiil 
listyczne siły w U1:iA i spr;,y­
mierzony z nimi rzad boń­
skich odwetowców. Ich ak­
cje zm i erzające do storpedo­
wania wyników qdprężenia w 
sytuacji międzynarodowej , 
wzmilganie nastrojów zimno­
wojennych, ost"ltnie prowo­
kacje wobec ZSRR, stanowią 
dla świata groźbe. która musi 
się spotkać z należytym od­
porem. 

Wy,'o!.! .. tempo ro:\VoJa n •• zeJ 
oneg'el'ylli pr~illemy ' utrzYlJlUĆ 
!ówn,ez w ńaJbliiszych latach, 
Tylko w br. przybędzie nam , 700 

MW, hn. tyle, ile wynoslla przed 
wojną, polówa mocy ...... zy5tkicn 
~!el<trownl w polsce . Za :; lat , w 
1565 r., moc naJzych E'lc k trov . .,u 
O~!ąE!'lis 10 tys . ~1"l. Pru. d wej· 
l1ą litzba ta &ap.w:::!I.bV naUl J 
!bl~j r"C. C w ~wlt::elc. obecnie - Óg~ 
mE... Za.!ciło~Ci . d2:i f:5 i -:.ci <'ll c ci nit.! 
j~st Jedna!> 11two odrobić . 

Produkujemy dziś 7 razy 

.\·ięt~j prądu ekktrycz l1 G2: 0 

nu \)r::;~d 'W-ojna. za :5 lat - bę 

~z:e~y produko; ... ' ac go 12 ra­
:y WI~cEj. W licz..bach ab,.\)­
lut.l'lych wYlliesiE tó 45 m iliar­
dów kWh. W 1975 rOiku nasza 
~nĘ.!'getyka zamierza osiągnqć 

produkcj(;: 100 miliar,<lów 'kWh 

(Ciąe- dals~ Da. str. 5) 
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\N OJSKA I FRONTU UKRAllir - Na.z dow6dca aie ma czuu na .0j,,20 ... a-
SKIEG

''''' , d nie ,i~ błaho.tkall1i - mówi tJu!l1acz. U ",' as kiepsko. ogbście. ŻE z <;łniem ju-
TV oowo zone ,!)T'zez mar- CJ wil., t .. jMlń~k j."05 nit pnekonu!e. tr:ejsz)"lTI, c·tw,tOn.my cztery wojskowe 

szałka Koniewa Wkraczały na On po"'ie .. "-"szy~tkhnJak &0 wpu,;zez'\ do kuchnie, które t~1<l b-=~łatnie wyd3-
zie.mię rzeszowską. 22 , lipca , 1944 rokll. >rOÓ>ca. wa. ly Ćlbiaciy s ...... łeczeń<tv-·u lnl'astec'z_ 'k' l . W ot,~artym oknie pojaWia .l~ atal'szy vv ~ . 
CZUJ l regu arrtel armii pen-etrując t'€~ r-fłowiek Zt złotymi nanywkami na e!'loJe- ka ... , ' ' 
re;n i ot'?,yszczając go z nie<dohitków lach wojsk.owej bluz)'. Natychmia3t biegn,e • 
iaszystowskich, kOO"zystają.c równoc~e~_ ku niemu a.tlcer. ' Cas te ,"bą mówią· OECH Z Tr,e!'1ny wraca! wiec~orem do S~dzlszo-

. . . N' , 't h br Jir~ży sj~ oa. baczhosc. Twarz .... oknie t1.'1!· 1':"a sekreta.rz tańlt~js!ego kornH C! tu PPR tow. 
1:le Z n,e--llVagl le>mCOW za l ę ye ,O 0- k.,. StHSLY czlowiek wychodZi na polt. "Lu 

R 
. <;i~)ior. 'Z.~;ta~.lw!ał SiĘ. w j:l~' apo!6b Z.:l-

ną z.eSZOWR szY'blkim marszem Poo€- townicy prezentuj a brlln. Zolnierze salutuJą. pew ,nit mia3tll dóplyw z~ w"i artykulew 
SZły IPod Sę.-dzi;;zów ,i. za'J!}ły', go no-::ą bfz - To Jest "lUZ ~owó(!ca frontu - s~e"ćc :z;~wnot clCw)'ch. Ti1:eba by w pier"' ,; tt,i ko· 
walki. Zaskoczeri i h;tlerowcy podnos:Ji półg!osem cywil<lWi tłumacz, - Gada~ .~,!)- lejno!c i tltworzyć w miastHzku chOĆby 1<1!-
do góry ręce, rzu.caJ'ąc broń MM' nogi ko , co ehceez. Przy .. edł "'Jasnie w twoJej ka , sklep6w ... 

_ pu".... Ip~awie. K t 05 go b!uta!nif śei!.!1ął za rami-t . . Od-
zu..·yeiez.c6-\v. O!)wódca frofttu v .~!nitch~ li! 'll"7.r.)ainie l ," ' rócił ~i ~ . Prz~d nirp st.ł.10 dwóch niezna-

}!azajutrz Zb i 'm iEW Ka'E.'chube przy- ,,·yci<',~. do O ' WI!. r~kt. ~It • . ią "i~. Cy,,"1 jomycn Męż c.pl'!. 
~ ,.,.,bwi do tłumar, ,~,: - Pb'ki'dz, że JtEt lu - Gą,jor~- tapytill jeden E nich. 

bi.egłdo Jana Dcłęgi. - W:e pan co - w mja!teczkll kilku takich Jak Ja, którzy - A !>I> c,~ 
- G~bu;i~ ' na klÓdeczk~ ! rąctki do góry 

EDWARD WISZ 

mówił - w Lublinie ukonstytuował 
się r.owy rząd polski. Ra<iio po<iawało 
trE'ść Man: festu ... 

W kilka dni później do Sędziszowa 
weszla regularna armia. Na mura~h 
domów i płotach pojawiły się duże 
pla.katy Manifestu PKWN. 

Niemcy tymczasem wycofali się za 
Sę.dziszów i okopali po drugiej stronie 
brZEgu rzeki Buctzisz. Miasto było jU2 
wolne. A w mieście .... 

Przez tłum żołnierzy ,,,uciska się cywil. 
Zatrzymujt si .. , przed małym bialym dom· 
kiem'. Wartownicy zastęi>uj~ mu drogę ni. 
chcąc go wpuścić clo srodka. Cywil opo­
lluje: 

- Ja muszę I to koniecznie rozmawiać 
z dowódcą. Będ~ tu nocowIlI pod dnwiamJ, 
.. ,stąd się nie rusze. 

Z domku wybiega jakiś ohcer pytając o 
przyczy!l~ zamieszania. 2:olnierze w?ruszaj" 
ramionamI. Są t" .mukli Tatany I ŻII.I:Ien 
z 'nich !li. wa języka \lol!kic!,:o. Spro"'a­
d,ono wiec tłumacza. CyWil ponawia ząd .. -
nie. ' , 

_ Ale powiedz ",n,ncie o ,co cl chod~11 

chcą .. stąpie do armil. Natl'chmiast. Mainy 
",ohi,te porachunki z la~zystami. Dajcie 
nam munduT'y ~ bron. 

Tlumacz zdaje r~lację dowódcy frontu. 
Chwila w~·cz~kiwania... Wreszcie pada \lel.­
powieel.ż po~ytywna. OChotnicy,do.tanl! brUD 
I umundurowanie. Pożniej połączą lit z ód· 
dzialami poisJdmi. ' ' 

Ofic .. klepie pOUfale cy .. lla po ramienin. 
_ Ma!'Z, bracie , Sl'.:cz~~cie - mówi. - Ale 

• ..,oJą drogą nnz marszalek Konl~w ma 1'/0 
każtl,go pod,Hele ... Dlategu WAzY5CY 10 tal< 
lubią .. · 

Na"aJutrz Stanisław S7.ehl. wraz Z kole­
!:ami parado,,';oll po l\1i.,cie '" wojskowycb 
'unifornl.ach z Iuraierk:\lni zawadiacko ZliU­
ni~tymi na prawe ucho. 

* * * 
D O BURMISTRZA ~iast,a. Feliksa, 

Kowcds.k:ego urzęoUjąceg.o w ra,­
tuszu , z jecinym wożnym i s~kre­

tarką przysz€'dł zastępca kcme-ndanta 
miasŁ.<t kapitan Borys Iljisz~w .. ., 

_ Jakie nowiny, komenaanCI€, 
pyta burmi'strz. Może trzeba podwod:: 
dla wojska? ' 

_ ' E, .. n f~ - kapi1an ma-ch3. rę~q· 
_ l\l yśn1.Y wczoritj zastanawiałi .s ię 
.... ' kqjnei":dantune.w Jaki s!Y.'s"b ?o­
móC ludnoki. Poni~waż z jedzeniem 

- "*:· ... ·s:z..?r.P!l~h. t klCSz.e!1i p!3to1~ty ki4!TUj-JC 
wy!cl'v lu! w stro!!~ sekr~tar!a.. - My do 
szanownego pan~. Mamy co;; ad lałatw!eni.L 
o cO chódzl':' TJroh.!1ostka'? POCl.?stujemy 0-
tG,, 'iem. B~dzie j.dnego komunin., m,,!~j: 
Wpierw jednali: pan 'sc!{reta!'z racz? zjesc 
na. nasz~ ch oc;"ach s",,'o.1i:P. leg\t'·m..lcJ~ pal' .. 
tyjn~. 8 z ~,bko! Wycio,gaj· ten bilet: 

Reakcja G~,iora bvła blYikawic,na. Na 
!!owy nana f. t.!likÓw ~·padł:,.I' ni. ~J.'!. d'w :e)'p1ę~· 
ci. RUDf!li na :!.iemi~ . Gilsio~ Jcdu y 'tn . 5US;~ 
prze~2d!il pl)'tki r6w, "kręCił w bok 1 zn,kl 
w n2.jbli~~zych zuo!iach" . 

Kiedy band)'ci p:zy"h do Siebie taczeJ, 
strzt:lac na o~lcp. Na nróź:oo. '~~2.y stlue P6-
ciski grzęzły w mja:is:u drzew sosnowych.. 

3f: * * 
3 sh~rpnia orzy jechał z RZE;s~owa 

pelnomc:-~nik relormy rolne; . jlOszcle 
\v. t~"m samym dniu rozdz iel r,l!O W"srM 
bezroln~ ch ponad 200 ha z!emi nl1':­
żącej cio hr;;hiego Tarnows}:ie;o, WZle­
li wszyscy, Tylko stary Lęcznar nie 
chc:ał ani ara. Każdemu powtarzał 
",;ci3,ż jedn€' i te same słowa: "A iak 

,hrabia wróci. to w? Będzie się potem 
mścił na rodzinie". 

Nie pOl'l'o-gly tłumaczenia. że teraz 
zapano':':a ł inny u:;ttó j, że d! iedzIc iuż 
tu nig(jy n:e ~'Toci. .. Ludzie swo~e, 
a bęcznar też swoje .. , 

:;: "' .' '" 
M 1~.STECZKO POWOLI ",'1"a<: a 11') 

, do normaln.ego ;o:vcia. Otwa,r1;o 
kilk<t skł2pó'-'.·, Odbył si~ pier'\v­

S2" 'armark. Młodzi spacer::>wali po uli_ 
ca'ch \V koszulach u5z·,·t:·ch 3 płót:1a 
s\1adochronC"'I.'Ego i butach podbityCh 
-"U!l10":~ pod~szwa z ko1"a samochodo­
~·eg.(). M1yn zaczaI mleć ma,kę. Z po­
moca wo iska OCZ\'SZCZ0:10 tory kole,io­
we i uru'!:homiono zakłady drzewne. 
Zgłcsiło s:ę wie lu robotników do pra­
c\' , Lu ::izie n i ~ pytali (') zaplate:. Haro­
\vali pO 1<'lL: an3~c ; e ~oct2 ; n na dobę, 

(Ciąg dalszy na sl •. 4) 
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MŁODOSCI 

(Ciąg dalszy ze str. 3) 

kojową pracę całego narodu 
nad r()zwoj~m gospodarczym 
i kulturalnym swego kraju. 
Ta praca właśnie w poł~cze­
niu z wysiłkiem. iaki w tcj 
dziedzinie pOdejmują wszyst­
kie państwa socjalistyczne. 
ma rozstrzygające znaczenie 
dla sprawy zapewnienia trwa 
l'q~o pokoi u w Europie i na 
świecie. 

Dla tego też wszystko, eze-
RO (10konaliśmy przez te 16 
lat dla umocnieni. naszej si­
ły gospodarczej i co zamie­
rzamy dla niej w pr:;yszlości 
uczynić; ·zbliża nas równocze­
śnie ku dwóm nacz~lnym cę-
10m : uczynienia z nasz.oej oj­
czyznY spraw iedli wego kraju 

. powszeChnego dobrobytu i 
uchronienia go od wszelkich 
11 i ebezpieczells tw zewnętrz­
tlych. 

Dążymy ku tym ~lom z 
coraz ~"iększym powodzeniem 
nie dlatego. że jesteśmy ule­
pieni z innej gliny. niż nasi 
przod:·:owie. Możliwość mą­
drz.f>iszego i roztroPl'liejszegc 
pokierowania losami kraju, 

skOricentrowania ambi<:j(~~ 
żeń i wysiłków narodu w zor­
ganizowane lożysko planowej 
walki i prac)' - da! nam mlo 
dy. jak nasza powojenna prze­
szłosć, ustrój społeczno - po­
lityczny Polski, dała nam 
idea SOCjalizmu, tprzeobraża­
jąca dziś 1(3 ezęść świata 
i reprezentująca jego ju­
tro. Dzięki idei tej, ojczyzna 
nasza wchodzi w swe drugie 
tysiąclecie silniejsza niż kie­
dylwlwh:k, z narodem coraz 
ściślej zespalającym się w 
walce o pomyślny bieg poli­
tyki We"ll1ętrznej i zagranlez-
nej ludowego państwa. Ta 
patriotyczna postawa. jed-
ność polityczna społeczeństwa 
pol:;kiego, jego wola służe­

nia sprawje budownictwa ~o­
c\;!listyczflego w n"szym kra­
ju - zostaly jeszcze raz do­
bitnie zamaniiestowane na 
niedawnych lll',OCzystościach 
gl'unwaldzkich. 

• • • 
Przed 16 laty dokonaliśmy 

'W)·boru. który odwrócil bieg 
naszej tragicznej w znacznej 
cześCi historii i wProwadzil 
nas na szlaki wprawdzie nie 
naiłatwieisze, ale zapewnia­
ją~e realnośĆ naszym zamie­

·rzeniom i wiodące wreszcie 
ku Polsce, o jakiej marzyli 
najlepsi jej synowie. Oddcj­
my za to cześć nasre,i Partii. 
która ma w tym dziele naj­
większe zasługi. 'O,l?'romnY 
trud. jaki wzięła ona na swe 
b 'lrkl w kierowaniu pań­
stw:!!l11 i pomnażaniu iego do­
robku w t .vm decvd;JJllc:vm 0-

kresie historii. zaskarbić so­
b ie powinien wdziec:f.l1l3Ć nas 
w szystkich. a przede wszyst­
kim młodpgo nokoleola 
tych. kt6rzy nigdy już nie za­
zn a ją smaku ',.lPokorzenia i 
biedy. aż nazbyt dobrze zna­
nego 'nam i naSlym :-nnie.i 
szczęśliwym poprzednikom. 

22 Lipca .;est dniem szcze­
gólnie uroczyscie obchodzo­
nym przeZ mlod:·ież. Ol'lil to 
nada .;e w Świelo Odrod:r.en ;;­
ton pochodom. placom. uli­
()Ę)m. zabav"Clm. To pi~l,;ny 
symbol na5Z €j mlodoś<i 
n'aszego młodego ustroiu i na­
szych młod'/ch nadziei. 

NOWINY RŻESZOWSKl'E 

.. 

• OD MAtEJ DRLJKARENKL .. • Z pracą drukarni rzeszo1oskich ' wtykam. się 
jut od 1944' roku i z tego powodu pragnę w 
tym numerze "Nowin Rzeszowskich", wyda­
nym w 16 . rocznicę Odrodzenia Polski P"zll­
pomnieć, jak to k.~ztaltowały sit; w Rzeszowie 
możliwości drukarskie w pierwszych latach 
po wyzwoleniu. ' 

Trzeba stwierdzić , że Rzeszów miał z daw­
nego okresu zaboru austriackiego i okresu 
międzlIwojennego pewne tradycje Wl/dawania 
różnego rodzaju czasopism i ksio"żek w miej­
scowtlch drukarniach. Ale jak na. miasto, 
które po wtlzwol.eniu awansowało na siedzibę 
władz wojeWÓdzkiCh, stare drukarnie rzeszo­
wskie były już nieodpowiednie dla nowych 
powojennych warunków, kiedy przecież w każ 
dej dziedzinie życia społecznego dokona! się 
gruntowny przelom. Rzeszów nie dyspono­
wał dostateczną bazą techniczną w zakresie 
drukarskim, aby mógł wydawać odpowied­
nią prasę i drukować różne ksio"żki, chociaż 
pojawi/y się w tym wzgtędzie znaczne po­
trubll i zamierzenia. 

Po wtlzwoleniu zachowały 3ię w Rzeszowie 
3 drukarnie, a mianowicie: DTukarn!a Udzia­
łowa, Pelara t Goldberga. Dwie pierwsze 
mIały swoich. właścicieli, a tę ostatnią naj­
mniejszą z nich objo"ł WOjewódzki Urzo"d In­
formacji i Propagandy w sierpniu 1944 r. 
W tej to drukarence, umieszczonej przy ul. 
Grunu:aldzkiej. drukowano pierwsze afisze 
i biuletyny informacyjne. Pryrititywne wa­
runki i brak miejsca skłoni/y do zlik'widowa­
",ia jej i do zawarcia umowy z Drukarnią 
Pelara przy ul. 3 Maja W sprawie drukoU:Q­
nia na.jpierw tygodnika "Gazeta Rzeszowska", 
która zaczęła wychodzić w styczniu 1945 r., 
a potem codziennej' gazety wychodzącej od 13 
maia 1!)45 r. pod nazwą "Dziennik Rzeszows­
kf'. 

on~ te Rzeszowie dopiero te drugiej parowie 
1049 r. gdy stworzono nową, do dziś dnia 
istniE'Jqc:ą baZi; poligraficzną dla "Nowin 
Rzeszowsk-ich". . 

Praca drukarzll rze3zow!kich przll pierw ­
$Zllclt wydawnicttcach. w takich wa runkac h , 
jak to wyżej przedstawiłem, u:ymuga!a wiele 
wlltrzymo.lości i poświęcenia, tru:ała bowiem 
niero.z nawet do 20 godzin na dobę. Trzeba 
bllło walczllć nie tV/ko z różnymi trudnościa­
mi technicznymi, aLe także t z sennością . Gdy 
nie starczyło czasu, aby udać się do domu na 
spoczynek, drukarze spali na deskach. w dru­
karni czy też w masyw1tllch regałach wyłożo­
nych ll.wk'Ul,aturą w magazynie prywatnej 
księgarni, mieszczącej się tuż obok dr ukarm. 
Róumież calykomple! redakclljnll, zwżony 

'wtedy z 3 ('$1)1:, praktykowa! uodoLne formy 
spoczllnku tO kilkl~ pokoikach. na i piętrze tego 
samego budyn;';'U. 

"Dziennik Ruszowski" zakończyl 3wój 
tywot w dniu 15 lutego 1947 r. Od tego cza­
~u trwa{y stal'ania władz wojewódzkiCh CI 
stworzenie lepsze; bazy techniczne; dla wy­
dawania własnego dziennika. Udało "tę to do­
piero w 1949 T., et pierwszy numer "Nowin 
Rzeszowskich", ktÓ1'lI ukazał się dnia 15 wrześ 
nia tego roku, składany był już na linotypach 
i drukowanll na maszynie rotacyjnej. PatrUle 
dziś na wielki ruch, jaki panUje w dTtlkarni 
Rzeszo-u;skich . Zakładów Gmficmych. 
mieszczących. się w parterowych kondygna­
cjacjl gmach.u PKO prz1J ul • .1 Maja. w;.(/zqc, 
Jak, z maszllnll rotacyjnej błyska wicznie 
schodzą dziesiątki t1JSięcy egzelllplarzll ,.No­
win Rzeszowskich", jak drukują się tu zakła­
dowe gazetv WSK Rzeszów, Mielec, "W iado­
mości Naftowe" i inne. czasopisma, oglądając 
potężne nakłady najrozmaitszych clruków 
i broszur, jakie drukarnia ta wllko~uje 

K IEDY PO RAZ pierwszy 
wszedł~m na jedną z hal 
produkcyjnych Za kład6w 

',l! v twór-c"yc h Aparatcw Wy­
;ol;;~ego Napięcia im . G. Oy­
'nitrowa w Przemyślu. ujrza­
lem widok bardzo podobny co 
Sytuacji. jaka kojarzy się w 
'vyobrażni z popularną pieś­
nią: 

"U 'P"ząśniczki siedzą 
jak anioł dzieweczk.i 
przędą sobie 'P"zędą 
jedwabne niteczki" 
Tyle, że aktualny obraz sy­

·.uacii dost030wany jest do 
wso61czesnych nam czasów .. , 
:na'le. zgrabne maszyny tz\V 
r.-awijarki (jedno i wielowrze­
cionowe), za nimi wygodnie 
S;E'<lzące przy pulpitach dZie:-v­
':zęta. uważnie śledzące bl~ 
m i en :ą cycll się złotym blas­
"i~ nitecze<k miecl.zianego 
drucika, nawijanego r6wniut .. 

nie tylko dla Rzeszowa ' i naszeoo' wo-t 
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wiel1kiej ilości kobiet. A jei:\­
nil.k lo pl"lwda ... stanowią one 
b!ió>ko 9)roc~nt zalo.gi. Pa-
mię.tat p . I ym najeży. ie Za 
klildy z;;" <l j ą już wiele 
osób, W pr l..' ,z łości. nawet jUl. 
tej ni€.da lekicj - wchodzi do 
produk-cji dalszych 8 nowych 
csortymentów. a wraz z n imi 
załoga znów Zn;lCZ!1!(! wzroś­
nie. 

• 

KIEDY W CZERWCU hr. 
zwiedzałem tegoroczne 
XXIX Międzynarodo\ve 

T3rgi Po~nalls'kie , na jednym 
ze stoiS'k \J,lystawowych '/. wy­
rob2mi polskiego przemysłu 
elektl'o'echnicznego zauważy­
lem napis ,.Zakłady Wytwór­
cze Aparatów W~'5()kiego Na­
oięcia im. G . Dymitrowa w 
Przemyślu". St<lną.l~m l-dzl­
'.:vionv.Ja:k to? Czyżby w tak 
krótkim czasie stać byłO mło 

W początkowej fazie drukowania biuletllnu 
jak i tygodnika nie było jakiegoś stałego. zes­
pOłu redakcyjnego. Wydawaniem tych czaso­
pism zajmował się wspomniany Urząd infor­
macji i Propagandy, a pisali artykuły dory­
wczó rÓŻni autorzy. Aktua!ne informacje na_ 
tomiast zdobywano z komunikatów radio_ 
wych. Corat to nowi ludzie piszący, których. 
losy wojenne rzuciły do Rzeszowa, spotykali 
się na zetn"aniach, w biurach Urzędu, bo"dź 
prŹII ul. Zamkowej bo"dż ul. Kras zewskiego. · 
Początkowo odczuwało się w Rzeszowie bar_ 
dzo si ln'ie brak papieru i farbll drukarskiej. 
Gromadzono więc wszystko w tym względzie, 
gdZie tylko udało ~ się znc!teżć. Stąd też 

pierwsze egzemplarze biuletyn0w i ' gazet dru­
kowano na szarym papierze pakunkowym, 
względnie afiszowllm różnego kol01'u, druk zaś 
był nie zawsze dQstatecznie....Wl/rażny z powo~ 

j~Wództwa, ~!e i d~a innych. .0~rodkÓw, 
bwrq,c wreszcIe do rękI coraz C'zęscle) drUkO_, 
wane tu książki, nie s,~osób ;tie'. ·doce~iać.teg? ' 
milowego kroku nupTzod; ktOTy w ' te) dZIedZI­
nie uczynili rzeszowscll cViukarze ,. pOkonując 
trudne nieraz wartlnki . pracv w cicwu minw­
nych 16 lat. Maria Rzqsa prZll mechant.c zn·vm nawijaniu cewek (nawijar-

ka l-wrzecionowa) 
Ale z postępem zadań i' potrzeb wydawni­

czych. w R zes zowie obecne warunki okazują 
się zupemie nlewlIstarczajqc.e. Coraz czę:iciej 
zgłaszają się różne ' "instlltuc~ . iorgani.zacje 
z zamówieniami nie· tulko ' na 'dfuk nowych 
gazet, ale i książek, co wymaga . OCZyWISCte 
specjalnYCh warunków technicznych. 

W takiej ' sytuacji należy żywić na,dzieję, 
że nie tylko starzy do:iwiadczeni ifrukarze ale 

du oszczędzania farby. ~. -' , . . 
. ''i, 'viiode. ppk.olel~iEl R':akt'llkil(/ltów uczących się 

zo.1.IX>d.l~ dru..'kars-k'i e'g d w Rźesżowsk'ich Zakla­
·dach. Grafic:mych' ot-rzvm{t.j(f nwpra.1cdę w 11 ie­
daLeki'ej przyszłości ' nowoczesne; lepsze u:a -

KO nao8<:rągłe lub prosio'kąŁ­
nc cewld. Tak jak kiedyś w iz­
bie prząśniczek i tu podczas 
pracy która! z dziewcząt into­
:1uje od czasu do cz.asu półglo_ 
s~m, w tą~<l warkotu nawijar­
Id, sentymentalną pios.enkę o 
swym "Romeo". Inne iaś pod 
ch ,,\'yrując .słbwaJ~f1'E 11 U, )Ntó~ 
rują ' j eJ ' coraz" śmielej.: S'p:e­
wając. nawet ja~{o~ lep:ej im 
się pracuj€ ... 

Trzeba tu jeszcze . zaznuczllć, że cal4 ta 
pii/":wsz~ prasa rzeszow~ka sklqdana byłri' rę­
cznie i drukowana na maszynie p1ask'iej, któ­
ra zresztą do dziś dnia jest jeszCze .. na cho­
dzie". ,O lin.otypach i maszynie ' rotacyjnej 
można było wtedll tylko marzyć. Zjawiły się 

Z nazwą Zakładów (produ'k-. runki praCll w odpowiednich po;nieszczeniach 
zapłanowan.ej no-wej bazy graficznej w lize­
s:rowie~' Jest to konieczne! cja aparatów wy;;okiegO napię­

cia) ja;koś trudno skojarzyć 50 
DR FRANCISZEK BŁOŃSKI bie fakt zatrudnienia tu tak 

........................ ~ ••• ~ •• ~ •• ~.~ ................ ..c ....... -.e ............... -. .. 

PIERWSZ~ DNI 
(Clą.. dalszy ze str. 3) 

aby tylko rozpocząć produk-cję ... Ko­
menda miasta przysłała bryga<lorn ro­
boczym <lo pod'z.iału 400 kg cuJ<ru, 25() 
kg mięsa, 1.200 kg mąki i p6ł tony 
masła .. . 

• 
Wiadomość podawano sobie z ust do 

ust. Oto z obozu niem ieckiego w Pust­
kowie uciek ło 14 Zydów. Podobno s.ą 
w tej chwili na rynku. 

Uciekinierzy 'Wyglądalii Sltras?nie. 
Zwiali z obozu tylko w koszulach. Ktoś 
napomknął o zbiórce od7.ieżv. Wkrótce 
na ryn'ku rosla gÓra ubrań . Przyno-

Pierwsze posiedzenie radli miejskiej 
odbyło się właśnie przed tym ratuszem 
pr;;:y gwiżdzie pocisków artyleryjskich. 
Wśród długot.rwałych owacji licznie ze­
branych obywateli podjęto uch wałę o 
p1'zejęciu miejscowych zakładów prze­
Inyswwych przezwtacl-ze p(łlistwowe. 

Foto: M, KowaL 

Z prawej (w oku 
larach) pieTW$zy 
burmistrz wyzwo­
lonego Sędziszowa 
Fetiks Kowalski w 
pTZyjacielskiej po­
gawędce z p'rze­
wOdni.czqcym Pre­
zydium MJ<N AntQ 
nim Toblaszem. 

szono co kto~ógł. Nieszczęśliwcy nIe 
w,ied2ieli ja'k ma)ą dziękować. Zaczęli 
pla:kać z radOŚCI, a z nimi wszyscy 
obecni na ryn·ku. 

• • * 
Z I,lwagi na t-o, że Niemcy. nie za­

prustali ostrzeliwania miasteczka, 
woj~kowe w!a<lze ra<lzieckie wydały 
pOlecenie aby mie~zkańcy w interesie 
wlasneg-o bezpieczeństwa nocowali w 
s<:hl'onach lub piwnicach. Prawie pół 
miasta przenosiło się co hoc do kla­
sztornych podziemi. 

3 sierp~ia przed północą podziemie 
l'ozbr7IDliało przeraźliwym krzykiem 
kobiety. Jakiś mężczyzna biegł w kie­
runku wyjscia. ' 

- Nie ma tu czasem leokarz.a? Tam 
moja żona rodzi... 

Lekarza. niestety , nie był-O. Ktoś wy­
~zedl na pole i wróci! po 'chwili z ra­
czieckim lekarzem WOJskowym. W Hl 
minut później kobi€ta urodziła cć­
leczkę· 

- Wojna w'krótce się skończy 
żarlo\vał lekarz. - Kiedy już córki się 
rodzą, to dobrze ... 

Bylo to pierwsze dziecko, które przy­
~zło na świat w wolnym m i e.ś-ci e. . . . 

"osledzenie rady miejskiej trwa Już prze· 
szlo I ~odzln. PodJęto naat~puJąct uchwa· 
ły: "z braku koni burmistrz lUb jeJo za· 
.t~pca powinni unikać częstych Wyjazdów 
w t~ren ,,"oum ... Powoluj. ,I- następuJ~cc 
komisj., które odtĄd b~d~ dzlałaJy przy ra­
rizie dla dobra mlillteczka: IzkllłulI, mieu­
kanio"' ą, kontya«ellto~'" I tewizyj,,~ ... lIow­
ftocześnle n~t.!a ~ie wysokose "lit' .. lęC1:oycb 
poborów Latrudaio'll.vcb w miejskim u.rz,,-

dzie . płatnych w Okupacyjnej w a lucie do 
chWili 1,rL.eprowadzellilł reformy p.i.elliężn~j . 

0'0 Ponadto MlłN jednoglosnie pObtanaWla 
zwrócić .się, do radzieckich władz wojsko. 

wre h 7. prosbą o pornoc w otworlcniu gltn. 
ua7.Jum oll:ólnok.ztalc,!cego I szkoly pOdsta . 
woweJ. 

• • 
Do mleJscowe!:o fryzjera wlzcdl tolnlerz 

radziecki. Ponieważ w zakładzie bylo dużo 
ludzi l .abraklo wolnych krzeseł żolnlerz 
u.siadl na wy"taJ'Icym gzymsie "elany. 

W zakładzie mówiono o wojni", Czy Niem' 
c y nie wrócą? Kiedy wre •• cle Hos)anle u. 
derzą~ Jak przedSlawla się syluacJa na tron 
cie .l;,;chodnlm1 

Drzwi II~ otWierają. Naplywajl\ nowi 
klienci. Fryzjer prosi ;'olnier.a, który zaJ­
m.uJe miejsce prz~d malym, w dodalku pęk· 
nlęlym pokoJowym lustrem I pokazuJe pał­
cem na ucbo. Mistrz nie zna Języka ro.y J. 
Ikielo. Blc,p,e do r~ki maszynkę. Zolnie" 
kręci przecląco ,Iową. Fry;;jcr Je", roztarg· 
DiODY. 

- On chce się golić - mówi Jakiś m~;,­
cZ~'z na .icd7-,!cy opodal drzwi. 

FryzJu lapie za pędzel I mydlo. Kład.le 
ręcznik żolnierzf')"'i pod brodr,. 'i'ł!n ZUOW 
kręci !:łową pOkazując palcem na ucho. 

Wre!zcie ktoś wpadl n. ,.omy,I żeby ,za· 
'Woła.ć mitjscowrgo adwokata, który 'WI~t · 
nie ",I ~ d. Jęl>ykiem ro~yJ.kim . Wytłumlł""Y! 
o CD. chodzi, Zolnierz prosi ż.by /lIU podgo­
lono baki, .. 

N'· oCĄ ZBUDZIŁ y ludzi detonacj~ 
i trz2.sk karabinów maszynowych, 
W kilka dni póżni€j 'wojska radziec 

kie przerwały pas umoc!1ień faszystó~ 
odrzuca.iąc ich aż za O~b!c~ : Na sędz;­
szowskim r<'.tuszu prócz biało-czen\' 0-
nej flagi powiewał czerwon y sztand:.r 
Zwiazku R3dzieckiego. Symbol ZWy(,lC­
s Iwa: rad0ś::i z odnoszonych sukce~ó\',' 
i bratersi,:;ej przyjaźni obu n>rod')w. 

E. WlSZ 

0'1 przemyską załogę na za­
prezentowanie na Targach wla 
snej produkcji eksportowej? 
Zaindagowany przeze mnie w 
tej sprawie starszy Piin. o~­
sługujący s-loisko wYJasnll. ze 
wprawdzie cen tra!ne Zakłady 
im. Dymitrowa ' znaj-dują się 
w Warszawie, ale ów napis 
' .... cale nie jest "lipą", gd.yż nie 
kt&re spośród zapr-ezentowa­
.,ych na stoisku wyrobÓW wy­
konała wła.śnie załoga prze­
myska. To bardzo dzielna za­
loga - stwierdził. R obi nie­
zwykle szybki-e postt;.PY w o­
panowywaniu prOdukcji i daje 
gwarancję wysc>kiej jakości wy 
robów. Powierzamy jej coraz 
trudniejsze zadania i ze wszys 
:kich wywiązuje się doskona­
;e. Ddał nam się ten zakład, 
;ak rzad.ko - zakOńczy!. 

To byłO moje pierwsze 
.. spotkanie" z Zakładami .im. 
G. Dymitrowa w PrzemysLu. 

Drugie - opisane na wstę­
;:lie ,- miało miejsce w nie­
~p€lna miesiąc później. To CO 
zobaczyłem na miejscu zad:l.i­
wi lo mnie nie mnie.i niż eks­
ponC'ty na XXIX MTP. 

No. Ix' proszę sobie wyobra ­
zić: na per yfe r iaCh miasta wy 
~zukano kiedy!; kilkanR~,~~e 
!'nocno lUZ zdewastowanych 

WYSłużonych p8rterowych 
budynków, pr.oglądano ':e u­
ważnie, postukano w mury 
i zadecydowano: tu będ zie fa­
oryka! 

,Po ..:burzeniutvch ruder? 
A -po cóż burzyć, kiedy !nU­

ry sa jesz,cze cackiem ,.zdr::J ­
",'e". 'TrzE"ba tylko dokonać 
pewnYc h prac adaptacyjnych . 
zain~talować powoczesne ma­
szyny i urzacizenia, a t<lnim 
koszt.em powstan ie warsztat 
pracy dla kilkuset ludzi. 

Tym bard:/;iej, że na urucho­
mienie zakładów czekało 51-,0-
ro posZ:Jkujących pracy. Pro­
blem nadwyże.k rąk roboczych 
w stasunkowo malo uprzemy­
słowionym, a liczącym prze­
dei ponan 40 tys. mieszkań­
rów Przemyś lu był w tym czo;! 
si e nifzw.\'kie paląc:". SZClf>­

<:ólne kłopoty wystąpily w za­
Il'u<lnieniu kobiet. przy czym 
~~'tuac.ię lwmpli i;:l')wa ł jeszcze 
barCzie.i fakt. że rokroczn:e 
j;cZ'ne średnic zakłady n3u·ko­
wc Przemyśla wypuszczały co­
raz to wiecej absolwent0w. z 
dórych wielu niemal natych-
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miast ubiegało się o prace za­
rt)bkową. Obojętnie w jakim 
charakterze - pracownika u­
mysłowego czy fizyczn~IO, by­
le tylko zacząć zarabiać. byle 
nie być dłużej ciężarem dla 
rodziców. 

D~yzja zlokalizowania i uru 
chomlen ia filii Zakładów im. 
Dymitrowa w wyremontowa­
nych obiek<tach na Prze-kopa­
nym okazała · lie nadzwyczaj 
trafna. Gł6wnie dlatego, te lu­
dziom, którzy zgłosili się do 
prac . adap.tacyjnych (remonty 
budyl'lków) zagwarantowano 
stałe zatrudnienie z chwil(\ u­
ruchomienia Zakład6w. Zgło-
8iła się przeważnie młodzież ... 
i to po maturze. Przew8fŻały 
oczywiście lB-le·tnie dziewcze-

. ta. Fakt uczestniczenia w od:>u 
dowie Za.kład6w bardzo moc­
no związaf uczuciowo załogę 
ze swoim wargztatem pracy. 

. Stąd whł,śnie ogromna ambic;3. 
w szybki,m opanowaniu 01""­
aukcji cora·z to n owych (i' co­
raz trudniejszych) wyrobów. 
Stąd też pomyślne w yn'M<: i 

. "wieLkielto eksperymentu" -
poleg.ającego na wprowadze­
niu od stycznia br. norm tech 
nicznych, podczas gdy nawet 
centralne. 7,a'kła,dy lm. Dymi-

. trowa w Warszawie, posill.d~­
ją,ce prz,e.cież bogate doiiwlad­
<'Zenia w dziedzin ie organiza­
cji produkf"ii I tecl>n"l"n:li -
nie odważyły się jeszcze na 
ten krOłk. .. .. .. 

DYREKTOR ZAKLADOw 

no w wypadku budowy zupeł­
nie nowych obie,któw. Drugi 
taś sukces - to za trudnien:e 
w produkcji przeważają~ej ilo 
ki kobiet, z których więk­
szość' doskonale radzi sobie w 
produ~cj i, choć na pewno kie~ 
dYś myś lała o urzędni{;zych 
"posadach". , 

W Zakładach im. Dymitro­
wa w Przemyślu jest sporo 
przykładów, że młodzież na­
w~t ta z dyplomami wyżej so­
bie ceni pracę przy maszynach 
od. posad sekretarek, czy re­
f!rentek. W środowis-ku prze­
my!llkim na pewno ma to nie 
małe znaczenie. 

~yci.e biegnie WCląZ na­
przód. Czas zmienia ludzi, ich 

zainteresowania, nawyki, zm'.e 
nla formy i narzędzi a pracy. 
Kle-dyś w oświetlonej łuczy­,,,ero izbi~ - prząśniczki sie­
dząc przy wrzecionach - snu­
ły białe niteczki lnu. Dzi ś w 
prZ€stronnych nowoczesnych 
halach fabrycznych młode 
dz i ewczęta zas i adły przy ma­
szyna ch . by procVuł"ować w i~­
le cennych i po~7.uiki wanych 
w przemyśle wyrobów. 
Pieśń jednak pozostała. Za­

wsze ta sama. melodyjna, sen­
tymentalna o chłopcu, na kt6-
rego się czeka, który kocha , 
o którym marzy się tak samo 
przy warkoci~ trybÓw mech!!­
nicznYch naw:jarek, 

J. CH. 

. / 

Ministrowie odpowiadCljq na pytanie: 

Odpowiada wicem inister 
przemysłu ciężkiego 

Ini, mgr ZYGMUNT KEH: 
- Przemysł elektroniczny \\' Pols~ posia­

dał przed wojną stosurulwwo malą prOdukcję, 
w głównej mierze o chara.k tcrze montażo­
wym. Istniejące wówczas przedsiE;biorstwa 
oparte były przede wszystkim o kap : tał za­
graniczn y. Wojna zn i szczy ła zres z tą niema! 
doszczetnie wszystk ie ob:eldy produ.kcyjnE te· 
go przemysłu i dlatego n Le sposób dokony­
wać jakiChkolwiek porównań z przemysłami 
elektronicznymi innych państw w pierwszych 
latach powojennych. 

W 1948 roku wartość prodUikcjl przemysilI 
ele:dronkz.nego wynosiła 100 mln zł (w ce­
nach porównywalnych). W rQku 1960 wy­
niesie ona 63 razy więcej , tj. 6,3 mld zt. 
Jest to poziom produkcji , Który z pew:.ym 
przybliżeniem można poT ll '-'l n a ć z pozi()me~l 
przE'mysłu elEktroni<:znego Francji w rMu 
1953. 

W 1948 roku wyprodulkowaliśmy w Polsce 
27 t ys . radioocłh iorników. W roku b ież . wy­
konamy ich 720 ty s. :;z:turk , r.o odpowiada np. 
poziomowI prociukc j i Kanady z roku 1957. 
Dla porównaniii. dodam, że w roku 1953 Wl! 
Fran.cii wyproduikowano aso tys. odbi-orników . 

W nowej dzie,C:zinie produikcji. ja 'ką są teJe-

wizory, narląpił u nas 0<1 19,':'6 roku barcko 
poważny rozwój. W 1959 roku przemysł nasz 
' wYPl'odUikował 117 tys. odbiorniG<;:ów telewi­
zyjn ych , t zn. tyle, ile w NRF w rc<.'<:u 1954. 
W 1960 r. Pols':a wytworzy 180 tys. !.elewi­
zoró\V . tj . tyle, ile Japonia w r. 1955. 

Ogó ln ie można powiedzie':. że różnice w 
zakres ie rozw o:Lt produkcji odb iorni,ków ra­
diowych i t.elE!w i zy j n~·ch «zie jące [Jas od wy­
soko uprzem yslow; on YCh krajów zmni~jsza j ą 
s i ę z roku na fL'k i to bol'dzo Eyl~·~, o . Trud­
n :ej przedsl.a w!'ł· s i ę sy t.uac ja w zakrEsie pro­
du kc.; ( lamp , !'! I;;lnenlów półprzewodnikowych 
i podzespolów , a także sprzętu profesjonal­
nn, o (tzn. nie przernaczonego dl'ł in·d yw ldual­
neg:> ocrb ' orcy). gdzie czeka nas jeszcze duży 
wys : l~k w n~dchodzącej 5-latce. Wysiłek ten 
jednak powinien ~e nam sowic\€ oplad~ 
j zbliżyć nas do poziomu technicznego i pro­
du:kcyjne.go krajów wysok,o uprzemysłowo­
nych. 

-----------------... ..,-----------------
Odpowiada 
wiceminister 
rolnictwa 

JÓZEF OKUNIEWSKI: 
w~r/)st nawożenla obornikiem I 
nawozalui sztuC1.nymt. ZU l yc:le 
tych o,tatnlch WHo,ł" do łZ,3 
kg na ha, tzn. n 23 ,7 kg wl~ceJ 
Jt'st to lJozionł zużycia nawozów 
.,tucznych Au.trii z okr •• u '.Sj~· 
l!);;Z, przy ezrm plony zbóż i o­
kopowych kształtowaly sl~ i tam 
w tym okresie na ziJliionym de 
n~~zeg() pozlomir. 

Jak I PDWy7...1łUgO l\·ynik:l. r",z­
pir,to : ć pOJniędzy l)oziomf'm tłlo­
nów i nawożcni~ w ci ą~U minio­
n ych 15 łat ml~dzy PohkĄ n 
wspomtolnnyml kraj .. m l ul,,~ta 
7.Mni "hzeniu : "k. z~·lttnic !\ o 
dys t:;\n,u, J~ki d/z ieH. na3 w r l)­
ku 19-15. do mniej wi ~ c rj 9 I<lt 
or óżitienia, j:tkie dzieJł na.s obec · 
n ie. 

poziem prod'ukcj i rolnej jest 
!~sz~:ce n ~ ~ ·l;:i . \'! w !!]u dz iedzi 
nach produ'kc j! porostajany 
02:i. \>: ty le za nimi o dobre 
30~0 I .. t. Trzeb a j~<lnak pa­
r:,iętac , że IV ra.~u 1M3 dys­
tans ten w yn()sll... co najmniej 
80-90 lat. 

Mówiąc o postępl.e nasze."."() 
rolnictwa, ktore w C iąglI 15 
powojennych lat zdolało nad­
,'ob:ć bądź co bądź 50 lat za­
L'Ofan ia. I rz€,ba WSi)Omnieć o 
wieLki<:h przeobrażeniach spo­
łecznych l mn ia"ach warun­
ków życia i pr acy chłopów 
polskiCh oraz znacznym wzroś 
" :e kadr in!Rl ige ncjj wie ;skiej. 
Nie jest to oboj ętne, biorąc 
{}od u wagę współczesne zdoby­
cze na li'ki i techniki rolniczej, 
z kt-lrYCh umi.em y ·dziś korzy­
" ta~ w da le.ko szerszym stop­
p.iu, co stwarza tym S2,my-:n 
:2'k niJilep~ze moil iwości do­

G lobalna produkc ja w ro­
ku 1916 stanow iła nIe­
dwj~ nit'spelna 50 pro­

c-ent stanu okrESU przed wo­
jennego. Ponad 40 procent 
gruntów ornych leżało od­
logiem. Plony czterech z.bóż 
wynosiły g q z ha. Produkcja 
mi ęsa sięgała ok. 13 kg na je­
c!n~o mieszkańca (prz.ed woj­
:Ją - 24 kg). Zuiycie nawo­

·!ÓW sztucznyC'h wynosiłO 13,6 
kg NPK na hektar gruntów 
·ornych. Na 100 ha UL.vtkÓw or­
nych przypadało zale'dwie 18,7 
sztuk bydła i 12,3 sztuk i trzo­
dy chlewnej. Porównan ie za­
tem poziomu naszego rolnic_ 
~wa w p:erwszym roku po z~_ 
kończeniu wojn y z wyn i'~ allll i , 
jakie w tym .cza sie os iallZ"ł sze 
reg kraj ów Europe.iskich, j z.ik 
np. Fr?nc ja. Austria , w skazu­
je, ż,e bYł to PO~'!llIll zhli żo:w 
co stanu rolrIictwa w t.ych 
krajach z lat dwudziest.ych . W porównaniu z krajami o "ędzenia w c ia·gu k ikunastu 

'" reku US8, mim .. dot'l:liwpJ na;wyższYn;l p~z:o:n ' e .?r o·d ~1 ,k-:8:t poziomu produkcii rolnej 
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1 mieszku;". ......rosła prawie i· ·'. 

.. ie 1111ak" • • mis ... Ób. 

w Przemyślu. inż. Czesław 
Charatonik - zanim zapro­
ponował mi obeJrzenie hal pro 
dul,cyjnych, nie omieszkał po_ 
chwalić się dwoma sukcesa­
mi. Pierwszy to ten, że dzię- ' 
ki adaptacji budynków Za:lda­
dy uru·chomiono kosztem kil­
kunastu tylKO milionów zło­
tych (włączając w to maszyny 
i urządzenia). a nie ponad 50 
milionów, jak to przewidywa- Marta Zegar przy nawijarce wjelowrzecionowe;. 

ml~ .duk na 11.% ,"hl ntl1k. Pre I 
flnk"j ..... Ie.a w ]Jrzelle~·enin ,,~ 

l
,kl'Otsie, eh"ć liczba mieszk"ń<ólY . 
P .. lakl ~·zro.ła przeclet p" woJ· 

Hlfw~tpllwte t1.eydIlJ~e~ rol~ 
w. wu"śele plłlltów D.t1e,r" 

dymu, 41!:ień 1I'0rętszy, t .. tet 'nt,.­
dania mo!:na .ię byln prp,d ·.ej dn­
ezekać. Ale gdy drzewo byl" .5U­
r8we, 'Z'Wlasl.cz& ftH)kl"! «&ł~ie, 
które dawaly jedynie kł ę by .,..ar ­
ne .... IrYZl\ee.o oczy dymu, a 
lI'.dY !la dobitel,n,. dWDne "ull,ł 
·wlclter I dym wi'acal do l7;by. 
ób, e"tD lIyly wówCJ:u u mę­
etarllie! 

r6wnocześnie trzy !unkcje:obok tero jest w tvm jl!kiś 
~zł()nka zarzą·du miejs<:owego l!ty~at naszych czasów, cza­
koła Związku Młodzie?v Wiej sów znamionujących si~ tym, 
skiej. s~kretarza :Prezydium ż'e m!odzi{!ży w o.eól~ stwo­
GRN' i 8ekretarza Komitetu rzono możliwości wejścia w 
Groma,dzkiego PZPR. nowe środowisko, z.dobycia 

- 'U nu · to się dzieje tak. nowych zawod6w, zrealizo-

WIES... Sto kilkadziesiąt 
domów skrytych w zie­
lonej g~stwinie sadów, 

stodoty wywalające na z~w­
nątrz swoją zmIerzwioną za­
wartość - pęki zeszłorocznej 
słomy l klaki zapleśniałego 
siana , bajorka na wiejskiej 
drodze , które chyba nig<ly w 
historii wsi nie wyschły i w y­
schnąć nie zdążą. d zieciaki. 
r ozprysku_ się na boJ{i , ja:.­
stado wró bli orzed' każdym 
po jazdem, poruszanym silni­
kiem opalanym benzyną. 

»MtODE POKOLENIE CHłOpOW'~ 
Nigdy tu chyba inaczej nil! 

było, choć przed 22 laty w 
ks ią żce proI. Józefa Chała­
sińskiego, zatytUłowanej 
"Młode pokolenie chlopów". 
znalaz ł s i ę fragment namięt­
nika młodego działacza wiej­
skiego z pow. rzeszowskiego, 
a w nim taki passus : 

Mi"$~kanie nuze lIyl" b~rd~" 
nęd~ne . Chata byl~ dymn~, Ja­
ki c h wówcza, na wsi by lo juz.­
cze du ż o. Naj~orl".i było .... zi­
nile. IV zimi e stala· ~. izbie kro­
... ·a, bo stajni nie bylo, latIlm 
5taJ a onit w sieni. Z rana w d­
mie cz~sto bylo nic do wytny­
I1UJtia . Choćby byl lu,lwlr,kszy 
mróz. to gdy "atonII .... 'Piecu. 
drzwi trzeba byl" otwor7.Yć, abY 
przez n !e dym wychó'rlzil. Marzli­
sm y WÓwcl.a! w no~l, IClyż pr7.f!z 
dr zw i o t warte szedł mró"'l. . M)'~ 
lll to :t sze d z ieci, sietlzit ~ 1 5my n a 
ł ó i: k u . p~o}{rrcani , ... koce. wł"c 
n!ł r:, l'l\Y ł!"l .. ;~~z c ze ,~~o ta\to . lf!t'7. 
hle1 na na,za ntatk~ I starsze ro­

~..!Z" ~ ń S lW0·. kostn :e\. z. z l l'lln a . Bt'~t 
'V j kt ~r b,·1 "~ ~~"'\1 j;.~o .; 'W ~' ­
tny mal uy, kla.1I się na piecu, 
wy!t~_ \\":"'\ · ;:>. ~ n(t~i w ,C'<Jr p • i\by 'e 
n'\ ti' ~ " ie ('l!'l" z ?- r . Pirc lIt'\ł w i f!1-
kI. ni ~kl, o.ajmu l ący jedną c ·r.war­
t~ i~b \' }' .... ll) ",I""C'\ 'I; t 1, .. 1'\"""­
]la", n a d nia pt>d powalą ~wisińly 
dwa dra t;i . ,·zw. plień. n~ któ­
r y m .u ~zyl., si~ dnewo (w 1>1,,-' 
eu I',Hlo, sie d",ew~l. ,. pr"y 
pl , ;.ucnil1 obo:' staly ",unki. Gdy 
:oi p. c os ,", ' .i~"'''''''1 e"rr\(;1J 'l'"t,,­
wało, mat ka usuwala 1:0 lIa lla­
]ep~, a ", . . ~ l'g:o mjel~ce st.awiali\ 
i":O,,, oJ'l(\!'zal~c sob ie nrzy t y m 
r ~c e od wr"ta tkn i o~nla. "\\' J~­
cifl!, kie'iv " l e t- y J~ o .,tr~~b'" "11.­
lić na cieuło '\'lo' fIlecu , O~JO" ",~ .. 
lit sie n2. na1 ~ llit. 0-0-1 rl~· ~ar-ki'! ·~ . 
n it. którYM !t.,łv gal'n\tL r;tiy 
"newo bylo suche. MsieJ bylo 

~ ~ J 

P OWT A RZAM - od tego 
mieszkania pełnego gry­
zącego dymu, dzieli nas 

tylko dwadzieścia lat z okła..; 
dem. Pytam w BCl.chórzu 
zna Jdzie' u was dziś coś ta~ 
kiego? MIetek Zawada prycha 

Za dużo dzieci w rod zinie -
to się je śle do szkoły. I gdzie 
się od nas nie llCZą. We Wro­
c)awskiem, na Sląsku, w Dyno 
wie i Rzeszowie. Nawet do 
Lublina chłopcy z Bachórza 
trafili. 

wania marzeń widu zapalo­
nych głów. 

ROMEK SZALAJKO pro­
wadzi mni1! przez wieś. 
Mijamy domy do si-ebie 

podobne, płoty ehylące !i~ ze 
starości ku drodze. zreby no-

ON15TOJĄaSTER.U 
mi prosto w twarz zdrowym, 
młodym śmiechem. 

- Ależ pan zawala, .pan i-e 
ładny! DZisiejszy Bach6ri 
k u rna chata. No, niech pana 
gęś kopn ie ... 

Wiem.. że z t ym na wpół 
drwiącym u śmiechem spot­
kam sie wszE;'d zie wokół 
w Nozcirzcu i w Jabłonce , w 
Witry iowie i \V Dy nowie. w 
każdej ch-ałupie, do które j 
bym nie zaszedł. i na kRżd ym 
miejscu. w którym nie za­
cząłbym na ten tema.t rOz­
mowy. Śmieją sie n:ci ś z tego 
ludzie i niech im ten śmiech 
na zdrowie wyjdz:e. 

Romek Szałaiko opow iada 
nieskło1dn i e i chaotvczn ie. ale 
w swoim opowiadaniu stara 
s ię n ie pomiOląć ani jedne~o 
I;zczegółu. Rom ek piastu je 

- Gdzie indziej mówią wych, prze\vażnie muro", • 
uciekają młodzi ze wsi. bo nych, budynków. Romek ie.-
im gnój śmierdzi. U nas mO- znakomitym cicerone po sied­
wimy - za dużo · ludzi sie~ ? i lisku swoich wspólczesn ych. 
na gosPodar:'-ach., Dobr ze, ż.e Co chwila wskazując nieznacz 
niek tórzy odchod ził.. Szerszy nym ruchem głowy na jakiś 
oddec h b~dą m ieli ci. co c hcą budynek, spie szy z . wy j a śnie­
po ba rdziej nowoczesnemu na niem : 
ziemiach ojców gospodarzyć . - O. tu mieszka Marysia 

I Romek Szałajko now lana Marszałek . J e st le karzem, pra 
za rep orterem - niech nau- cuje w Przemyślu . 
k,. t.ym co wyózli 7. e wsi. na - To jest dom He!1ka Py­
zdrowie wyjdzie. My tu w gro ry ~ te~hnika - mech a nika . 
m?dzie na tym nic nie stra- Od paru lat pracuje w WSK 
cimy, R.z.eszów. 

MI· n"lls.m' y z"'bu·dowania 
Powiedziałby ktoś za - '". o 

chleo:>m w świat wvwędro- Julka Stokłosy. Julek pracuje 
wall. Jet;t w tym trochę ra- :ako technik mierni·czy, 
cji i nie ma. Rz~cz jasna, że IdE; , potakuję i niepokój ja­
w tej doś'ć sr:or ei m igrac ji kiś jak roba,].; zaczyna mI do­
m/od zieży wi ejsk:ej ze wsi~ryzać. A wi~<: j a:kże to tak ? 
można dopatrywać się pew- Mary si we w:ii nie m a . Julka 
llyc h €'le:rentów wędrówki n nie ma . Heniek w ieś opuści ł. 
połep::zen iein sobie by tu;· Ale A ~' it:c kto tu gosp.odarzy? 

Ich ro-dzic Ludzie po p ięć­
<lz ! i!siąŁcE? I to oni maj ą być 
·1rzyszloi.cia Bachórza , a emi­
·,ranci u wsi calym młodym 
~okoleniem wiejs-kim z dru­
giej połowy XX wieku? 

Nie ch<:ę tak myś l~ć, Rom­
ku! Prowadź dale j ! Od-sioń mi 
tajniki swoje .i wsi do końcil . 
;'i ie u'kry w aj nic. ch oćby praw 
da była jak naj bar dziej r ażą ­
ca i do niewC!sołych refl e,k sj: 
skł a niała. 

Z całEgo zachowania moje­
go przc", .. ocinik a jMno wy n ika 
ń i~z.b i ('ie - żeby,n n ie byl t8-
ki n ;e.cierpliwy. Że na WSZys t­
ko przy.:dzi€ kolej . Że jeszcz.e 
i tym, co we wsi zost. li. do 
"kóry sie dobierzem .\'. Już on 
mi to ob'ecuje, bez żadnych 
zastrzeień i żadnych warun­
ków. 

gielnia jest inna. Bo to 'jest mło 
dzieżowa cegielnia przez mło­
dzież z Bachórza zbudowana 
i przez młodzież obsługi wa­
na. Z tej cegielni prawie 400 
tys. sztuk CEgieł już wyszło 
i jeszcze, jak w arunl-d pozwo 
:ą, parędziesiąt, albo i paręset 
~ysięcy wyjdz ie . 

Romek mówi z dumą: 
- Już niem~ło bUd ynkÓW 

\l'e w~ i z n asze j CEllly stane;ło. 
S tan ie jeS7f"Ze wi ęc~j. Pan 
myś!aL że tyik c> :.1arysia . Ju­
lek i HeniE'k ,i ci w szyscy, co 
co m ia sta od eszl i mają w po­
·zacinvch mie.,z:,a n iach · miesz­
k"ć? ·My nie i e s leśmy gorsl 
od nich i też Ch CEm y żyć tak 
:ak żyją ludzi.e z drugiej po­
ło!'vv XX \I.'ieku . 

I PROW ADZI mnie Staszek 
da )('; t ym swoim "szla­

k iem XX ~' iE'ku" po wsi. 1;(!­
svm n :e zap('mn i ~ł. że u.n 
::7. !~k do nowocze.g n ych . w pe!­
:1 ym tego s łowa znaczeniu z:a-

A skoro już jestem t ak i n:€'­
c ierpliw y. pOKaże mi ceg iel ­
n i ę . Nie ta·ką zwy·kłą polową 
ceg ; e1nię. jakie cł.z ie ~ ;atk? mi 

widzi si~ po wsiach. Ich ce~. _ _ , JCiu- d.bzy na str. 6) 
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o pol~kiej poczcie 
IIra21cznych prZeŻYCłachPolakóoo-

W Treptover ' Park w BM­
linie stoi pomń.ik. Pros­
ty i jednocześnie moc­

ny' w swoim wyrazie. Zol­
nierz ,rad::iec.ki z mieczem w 

Słowa o · ·czysłym dźwięku 

.WDALtKIM. 
CHilE 

A tu co chwilę trzęslo, a 6 razy 
tak silnie, że kładlisnly się na 
ziemie;:. 

ręku druzgoce swastykę. DO Razem stanowią moTtuml!ntal- , nie .dzieli, et lq,czy wszystkich 
jego ramienia tuli się dziec ny pomnik .,ZyWym na przes- wspólne pragnienie utrZllma­
ko z ufnością. Zołnierz tl'Ogę - dla uczcz'?nia pamięci nia trwałego pokOju na .~wie­
trzyma je pewnie. Twarz i zl?larłych' wzniesiony ze skla- cie. 

'Jakl może istJlieć związek mię­
dzy !umlenno.cią naszych po~~­
towcoYi . a t,raglczllYlnl pr:.teżyc".­
mi mle!zkancow Chile. O tym 
wldrue, jesli jestescie cieka''''i, 
przeczytajcie. 

Z Początkiem czerwca. ścisl~J 
mówi4\c :) czerwca - }irzy padcK 
zadaj pocztowconł rzr~.l()w5t .. i))l 
nie byle jaką zag .. tlkę do ro<wi •. -
Eania. Nadszedł wla:,nic z Chi;c 
1I1t zaadresowany w ten sp0i>ob : 
Europa - PolonIa, W. P. Ignacy 
Potęp .. , województwo }{zeszow, 
ul . ... Lenartowicza . Przc'syłkę n a ­
dała z TeJnuco w Chile Elniila 
:f'rey, krewniaczka W j w. OCZ'\-"-
witej,e, że bez podani.l mi~.\sco­
woŚel trudno bylo . .znale ż t wym :c 
n.ioneso adresata. Dla pochwaly 
jed.:ąak naszych pocztowców tne­
ba podkre.lit. że uporali się z 
tym. d05.c o"ybl<o. ho jUL 17 czerW 
ca adresat zam i eszkałY w Ja.~Je 
Ii.t ten otrz:Jmal. Nlew>,tpliwie 
kosztowało to poe·,towców "lwi o 
za.chodu ,. wi~c za spl"łnicnie t~k 
tro.dnego z.ad~n ia n a le ży !:t i~ im 
linze bra".vo. Nie należy sił: też 
dziwić, że mieszkająca w Ch.le 
Polka, adresując list do swcgo 
krewnegn w kraju zaromn ;a Ja 
wym~c.nić mja.sto. ho usprawiedti 
",laJą Ją przeiyt la, o których. wlM 
nie w tynl liś ci e pisze. Przc:.t y ­
wal .. Dna wstrz~sającą tragcd;ę 
katastrofalncl:o trzesieni::.. ziemi, 
w któl')'m ńiiesi~tl<i ty s ięcy. osoh 
straciło żvcie. zctro.wic i drlch nalt 
I:łową. Katastrola dotkn~ła rów­
nież naszą ronac7.kr. co niejedne­
mu po,.,inno nasunąć rcnek ~j~, 
te . wszędzie .dO"'lT~e. ale w domu, 
~ Polsce najlepiej. 

W el~lu kllkuna.toletniegn po­
bytu w . Chile rodac~l,a nas,-" 
przywykła już do życ ia w wul­
kanlczntj kf3inle wi.le tysi~c~ 
kilometrów od swej OjCLYZI1Y. Ale 
.... ",,'ue tę.kni za Polską I kon­
taktuJe .ię oz krewni~.k"mi. Dzie­
li się też ona wr,,7.eniaml Jakle 
prze:i:yla tak oplsunc lutastrorę· 
Lht podajemy z malyml skróta­
mi. 
"DziŚ 29 maja l'~O roku .. Do­

kładnie tydzieu od "at~st1·ofy .Ia­
k~ przeżyliśmy o gCHiz. J.JO 1'0 
południu. Pierwszy ra~ trzp'~ia su: 
ziemia '" sohot~ l8 m.Ja o godz. 
6 . rano. PObullzili,my się ws;:ySC Y 
z wie-lkim stracllclu cbcąc uCie­
kać z domu na ulicę. Lecz tr z ~­
sienie trwalo t.y lko 3 minuty .. ";)'11 
mój mys ial. że. to tylkO takI SIl­
ny ~w~atr trz~ s~e ~Oll1enl. \",' str,ą­
.,' powtórzy Iy SIę w ('d'tęp~cll 
lft .. minuto,\\'ych. C ho'cla :-; trz;t; . .,tr'!­
nie to ni" b.,..to jes'Lczc katastro­
falne l.., .. przejęlo nas rtrachctn, 
bo prz.el. radio ~a\Ylatlorulono. 1.e 
:/:16wny ' punkt trzęsienia był ori­
lei:1p o 500 km od nas w Con­
c.ocion I okolicy. FoclalJ liczbę 
zabitych I rann ych. Dowied'Zieli ś ' 
my się r6wnież. że ulelIwic 20 
·p·roc. domów ocalało. Caly dzicn 
wzywaJl "pomoe dla rannych, 
~dyż szpitale zo.taly zrujnowane, 
a lekarze tlllnę1i w katastrofie. 
LUdzi za~ijaly, gru..:y waląc)' ~ h . 
się domów, No~ z sobot, ~. na nic­
dziele rownle'l. prLeZyl1.3my w 
strachu, bo stale lekko trzęslo. 
Nlkt się nie I'oło 'Lyl do lóżka i 
"le pozo,tal pod dachem. Wszy.s­
ey ludzie wyszli na ulice i cze­
kali calą noc co będzie d~lej. 

Nadeszla niedziela o przepl~k­
l;'Cj. słonecznej pogod;Gle, ale z 
pr.(.cl't'lżajqcą ciszą w ' powletr'lu. 
Naw3.t nic słyszało się ptaków I 
nie widziało ich, bo pono\: prze­
('z uły kata s trof~ i ulp.cial)'. Ja 
zaczęlam się I'rzygotowywać n~ 
najgorsze, rotJiąc pa.kunki dJa 
ł<aźdcgo. Przeczuwałam , że na· 
stąpi coś okropnego. że byc mo­
że zawali się dom luh ktoś z nas 
zostanie ranny. Może zo&tau;e 
przer'wany dopływ !.wiatła. nloi;e 
pozo~tanielny hez wody i b~z ra­
dia. "' 7.ip'ł:.~ m nawet troch( Jedzł"· 
nia i wody w butelkę. Torbę 
przewles7flJ1ą przez ralnię wypeł­
nlłaln ba.nda'iaml i lekarstwamI, 

jaJde tylko lnialam w domu. Na 
obiau mieli' my tylkO mleko I 
t:hlelJ. O gOdzjnie 3.30 zac:t~ło 
lekko trzą>ć.. Wybiegan.)' . wsz~.­
ey -na ' ulicę i chociaż tr~ąsc prz~· 
stało nikt _ się z miejsca nie ru­
sza . Za pa,r ę minut niebo 9t( 
ściemnii\ i staje · się czerwou.c, 
.spod .. zielni" słychac gr'znloty i 
gruńt tr~ę9~e się tak strasznie, 
że na~ przewr~ca. Walą sie ' do­
my, r07.1 c ga ~ię )o;.r'l-yl< , pła~'t. -dz~e 
ci i starszych nawołujących il~ 
wspÓlnie. bo każdy" w takim mo­
mencie chce byc razem ze , iwoi-

wzrok swój skierou;ał czujnie dek ludnosci Niemieckiej Re- POlaków żegnaldyrektor fa­
przed siebie. Tak patny czlo_, publiki. Demokratycznej. Jest bryki H. Danz;w towarzystwie 
wiek, który pot-raii staMić czo- . to tylko Jeden z faktów , że przedstawicieli administracji i 
to każdemtt wrogowi i nie bez- społeczeństwo NRD potępi.a na sekretarza Komitetu Zakłado­
pieczeństwu. Patrzy spokOjnie cjonalizm ~ zbrodnie faszyzmu, wego Partii. Zegnal'Ć'iepło i ser 
w przyszłość. Zdawało mi się, Połamana swastyka u stóp decznie jak przyjaciel przy­
że ' posąg na wkole przemówi. żołnierza radzieckieoo w Trep- ;aciól. Może drobnl.l przykład 
!ada chwila: Nie dam 'ci dziec- tover Park w Berlinie i pam- ale są i inne. 
ko zrobić żildnej krzywdy. Dzie nik w Buchenwaldzie n. {e są 
ci to kwia ty życia - wyrazi! jedynie symbolami., Idee przy­
~ię kied'l/ś 1Y.)eta. Pomnik te jaźn. i i współpracy z wszystki­
parku ber!ińsk lm jest symbu- mi narodami znajdują prak-
lem obrony życia. , 

K Uka dni później bylem w 
Buchenwaldzie. W paleniskach 
kn?7nat91'ium ". juz.. daUJno nie 
Plonq ógnie: 'z , 'kominów nie 
unoszą '. się -dymlI . palonych 
zwIok m ordowanych więiniów. 
Ka bina , cto ,rozstrzeliwań. nie 

. broczy krtv,ią. Cele sq puste. 
N a dziedzińcu przed kremato­
ri'am ste.rczll złowrogo szubie-

R oresnonde/Jc;a. 
własna z NRD 

t'lczne zastosowanie w pc>lityce 
Sac,ici.listyc.?11ei Partii Jer/Mś· ' 
ci Niemiec i w i 1Jci u codzie1l­
nym .obywatelt NR.D. 

• * .. 
ini. Dziecko cL'nie Si~ do mn' e, nica. . W Kv.rl. stfr: .<e1'1uerk im. WHo . 
placz~ I krzyczy. w·tywa mnl o i NieHczni potrafili przeżyć he'ma. Pi!"cka, Hl Sch1l'arz 
swe ,~o oj~a , p~trzę)la gory. z piekło' na ziemi. Trzy masowe 
I<tórych j~dna sip, roz,lwaja I 0- (fabry~~a. per/!:mll) zwróct~t!~ 
pada. Drugie dwie r;óry znoWU groby kryją dała bezimien- s?C'zeg0171f1. ltu'aqc 11.0 haslo 
zl~c7.)' ly si~. Ziemia się pnd na- .nych ofiar hitlerowskiej k,a.to'r- " Frel'.nd.<ch.nft mi.t allen Vćil­
mi ctwler". Wld·tę j:tk mój dom gi. W Buchenwaldzie, w .dniu 
się wRIL Trwalo to wszystko 0- /cern" - (Przv1aź ·ń. z wszystki-
kolo 5 mInut. Wreszcie przechlo 18. VIII. 1944 r. zustał .W.mordo mi naroriam;.); Slov.:n. f p. 1)1 
trz~< ć .. Lu(\zie krzycz?" domy "a· w(/ny także Ernest ThcUmann "' ' 
lą si~ n~d"I, gruzy odlatują dale- "RD. mają czysto) d.źWlęk i po-
ko zal,i;.jąc i raniac pnera'lQ- przywódca . niemieckiej, ki.asy kT1Jc1e w cZY'ra.ch. 
nych ludzi . . Góra. która si~ roz- robutnic z:e j, .Tutaj też ncidz'ie W tym snmvm d.71iv. kiedll 
dwoila zmiażdżyla o.iedle 1'0.1'>- dzińcu obozou'ym znaJ'elu;e się ione "a stoku. Zaś ~óry. kto re . . , .zw·iedw'.em tę fabTvk~.o rl;' ·!J1J)a 
się . zl .. r.z~ly zasyp.,ly I"l.ek~ I za- płyta ka7nte'Rlla z nap1Se1n pos 1.1) się t.v.tai pożegn a.nie kilk-'(.,II. 
czda nas zalewac woda. Gorze! więconym pam'ięci 5.300 patno stoosl)b01vej .ar1l.~" p:lIskic:h 
bYłO jednak tam. gdZIe ~ou~ , I k ' h kt " ęl' "H 
":,,stapilo z brzegów, bo nlk.t I tow po S t~, OTZy . zgtn t robofnikó1.v. W ramach w::a.jem 
lIic sie .11.1" lIratowalo. 7.31.Jd.nlo-1 W tym O!;)oZl.e. Podobme . bes- nej W1Jm1any dQśvJiadczeń. pro 
Ile wysepki na naszym .morzlI za t i a.lsko męczeni umierali rów- duk.cy,·n.ych robotn;.c')J -ńn/ .. "t!'4' 
ton~ły, zaś w ~nnynl mtejscu 11 4 

" . , , • l IJ"J " " ~ 
kazaly się ".owe. Utworzyly .Ic mez Ros)ante, Zydu, Be go_ . Z Gorzrnnr, pracowali. tu jed~n 
dwa nowe wulk:>ny o średnicy 0- . w i e Czesi, Francttzi Grecy i miesin,C. W t". rn samy. m c?rrsie 
kolo 40 knl które od razU Zi\- ·t'·' ·· h d . ~ 
cz"ly dzi,lat . Z innych .wulk,,- pa noc! tnnyc naro .ow. , . robotni~,) ze S~hll'nrz pr:::'!b1/-
nów w Chile G w~nowHo .wojĄ Na terenie oboztL wznost su: tl'ali w GOTzotde. Pr7.v m(!SZU­
tizi~ł.\no;ć, wyrzuca.ląc Jawp,.! w1Jsoka toieża Kilkadzicsio,t nie POZ7ifl1t'anO ,.je, b1i~e.i . . ?a-
popiół ~Z(\"('m nRwct "a ofł1eJlłosc t' ' . t · 'b 
kilkud7.iesięclu kilometrów. . me -row pn,ed mą s 0 '/ ruz a l[.iqzyu·flfa s;P ' 'fYI'z'JjaH, Robot 

- grupa więźniów. Dalej - nicy 1Xl1.~r.'J iak niemi~cc' lI 
ulica NfI 'rodów ' i lI sfav;101le rr'~("'()7"'" s;~ . "'~ mnifl. f./! ~a­

. przy niej kamienne obeLiski. me tr·oski osobiste, że nic ich 

FttMlIka lm. 

W. Piecka 

• 
Redakcja .gazetv ~ "Volks­

wacht" w Gera Z(HlIanizowala 
właśnie szóste z kolei święto 
prasy. 5więto praslI organiżują 
zresztą inne redakcje gazet par. 
iyrnych. w NRD, ale tV różnie 
dobranvclt terminach. W' Gera 
jest ono zawsze w ,ielkim świę­
tem ludowym. W tym roku w 
wiecu inauguracyjnym wzięło 
v.dzi ał około 1;!0 ·tys. ludzi. 

l\1owi ~ię. i:e jerłn::t trzeci" po­
wierzchni Chile jc~t l.ni~zcznna. 
Jlz·is. tvrłzi("ll no }{at::tstrQrJc ci':łg­
le tnęsie n",wet dość silni • . Spi­

m'\' w ubraniach w ~;tr:\7.u. skąd 
,.aJ"I.I;:~j uciec na ulir.ę. Miasto 
nAsze Temuco leży na podłożu ka 
tnienn"nl. O\atrgo '(1117:0 rłontó\V 
oCł\l?łf~ i moż.na je naprawIć. Na­
tom.ii\ st w miastach położonych 
na pOlHoiu J)ia ;''l~zy,t.yn, tuh J(Ji­
nJ.~rtym 7,aw3JHo - si~ al:"~(l~ut.nle 
W~7.yt t~,o l ni~ widać nawet kto­
rędy szly ,dt\!gi. 

l'!"d ,g\o'v"mi Iotają .amoloty 
niosĄce nam po.noc. p",,,wo"tac 
7.yw~oŚć, ł:'IjeJ)znt;. i zR.bier~Ja~ 
ra .'1t1vch. 'Vlemy. ze ~a to . sam;)­
loty , 'pań,tW oboyoh. które , h\d uJ~ 
w Temuco I st~d ""'\atuJa !'a' 
T~tunck. Sły~'tymy przez ,.adlo. 
t.c zagrflni(':(1 niesie "nm rłu7.a 1'0-
mor. okre'I"Jąc to trzesienie .la­
ko Jedną 7. ".Jwiększych kata: 
str('( n;t 5w·ieeie=' . . 

Na dwóch estradach na 100[­
nym powietrzu U)lIStępują OT­

idestry. zespoły baletowe,. śpie 
v;acy operowi, artyści <!1I rkou;i 
iid. Bogaty i róznorodny jest 
pro0·,am imprezy. Na placach 
'iutlcnomione zostaly 'k~Jski z 
napOjami chtocizą.:ymi, żywnos 

, ciq i różnego roC;zaju tou;ara­
ml. Bil~t : wst·P,pu kosztu j e l 
markę i upO'ważnia ~o ~dz.ia!u 
w losowaniu nagród. są one 
naprawdlt wartościowe. Np. sa 
mocitóq, tełew:izor'IJ. pralk i, .mo 
wcvkle itd . W In'. sprzedano 
';00 ty s,' o,il<etów. Impl'eza za­
krojOna jl!st na szerokq skalę· 

Nie ntł.Ieżv się wi~c dziwić, ?;~ 
nasza rodaczka zapomniała. pi­
sząc ten Jj~t - nawet nazwę 1'0-
o.zinnego Jasia. 

Podal ST. WIT. Planefari1l.m W Jenie 

Ludzi e mają ws-pa1iialq roz_ 

.f ...• 

~ ............. ----.............................. ----...... --.. ------------------... 
ryu;kę kultura:n(f. Podziwiają 
muzyków ,czeskich , tancerzy 
maccci:07tskich z Bulgal·ii,. śpie­
'U:"':I.!s:ów z FranCji, NRF. węgi€r 
skich artystów cyrkowych, zes 
pól ba[etowy Papliń.skiego z 
Warszawy, artystów NRD z 
Be-riina, zespół pieśrti i tańca 

»)MŁODE POKOLENIE' CHŁOPOW« 
prysnąć. Zrabiło się z niego 
czlo '.vi eka, tylkO j egO' za in'te­
r'esowania skierowało się. we 
właściwym k ierunku i ia:':iś 
C'el w życiu mu się pokaz.ało. 
No i wyt.łumaczyło mu się. że 
R a chórz to nie jes t wC2.le wie~ 
deskami zabita, a o'kno, któr~ 
młodzi na szerOlki świat tpogą 
otworz yć. 

- nowa wersja 
rolniczej "Zgaduj Zgaduli" 
w pow. brZOZOWSKim, wezwał 
całą wie~ <lo współzawodn ~c­
twa w ·. uprawie kukutydzy . i 
i sam pól ha ojcowskiego pola 
tą rośl in ą obsadził . że mIedzi 
zaczynają grac pierwsz e 
skrzypce w Domara::1z u i Krze 
mienne'j, że w OJlól·~ coś się 
na tej młodej wsi w5r6d po­
kolen ia z dl'ug;,ej połowy XX 
wieku dZ'ieje i że nie s amą 
uc:-e-.cv!<ą do miasta młodzi lu­
dz ~ e Żyją. 

Arm,; Radzieckiej z Drezna ... 
Jest to bogata mozaika artysty 
CZ1'< a i mięc.:zynarodotva. Tak 
jest ~ .święt,o prasy macharak 
ter iędzynarodowy. podkres-

~ 
ten charakter t jego zna­

enie. Swięto. prasy dale ma­
, om Wiele atrakcji i róu;nocześ 
nie ma' ogfQmny wpływ na wy 
chowanie tych ma s i ksztalto­
wanie świadomosci w duchu 
in,e-rnacjonalizm u. 

Pobyt tV każdym mieście, 
rozmou;1I z robotnikami. chlo­
pami i z aktywistami dostar­
cza.łV mi cor az więcej d6wo­
dou; o pr.!yją.znym stosunku 
Niemców do naszego kraju, jak 
i innych narodów. 

świecie. W Jenie znajdują się 
bowiem słynne . zakladl.l "Carl 
Zejss" prOdukujące aparaty fo 
tograHczrrc, mikro~kopy, cale 
ob serwa ·.oria astronomi.czne i 
w ogóle precyzyjny spr'zęt op­
tyczny. W 1938 roku pracowa­
ło w, zakładach 6 tys. robotni­
ków - natomiast dzisiaj 18 
tys. W mie ście znajd uje się 
planetar i um Zeissa . ogród Goe 
thego i Schillera i wiele innllch 

obiektów godnych obejrzenia 
przez t w·lIstÓtv. 

Jena p osiada uniwersytet i 
80 instytutów naukowych. Jest 
więc wielkim o ś rodkiem nau­
kowym NRD. W murach uni­
wersytetu zdobywa ' wiedzę 
5.500 studentów . ObOk Niem­
ców uczy się młodzież 17 na­
rodowo sci - Chi,,~czycy, A~­
gierczycy, Ros janie, Polacy, 
Hindusi itd. Z różnych krajów 
i k071 tllnentów m/odzież przy­
ja'::ni się ze sobą, dyskutuje o 
problemach naukowych i spo­
łecznych. M lodemu pokoteniu 
NRD obce . są hasła szowinizmu 
t nienawiści ras,Jwe j . Prz',jjażri, 
ze wszystkimi narodami znaj­
du j e i tutaj swo j e naJpełntej­
sze odzwierciedlenie, 

W Weim-ar ze spotyka się 
róu;nież dużo pamiątek związa 
nych z życiem i twórczością 
Goethego. M. in . muzeum ur zą­

dZOne w domu, w którym m iesz 
kat i tworzył poeta, grobowiec 
Goethego i SchiUera. W Wei­
marze czekaŁa mnie mIla nie­
spodzianka. W parku zobaczy-o 
lem pc>p iersie Adama Mickie­
wicza . Kilkadziesiąt met,.ów 
dalej - popiersie Aleksandra 
puszkina. Drobnostka śu'iadczq 
ca, że N RD ceni dorobek kult1.L 
ralny innych narodów i czci pa 
mięć wielkich twórców. Po­
pienia zostaty ustau;ione dopie 
ro po II wojnie światowej. 

• Jjc • 

Po raz wtory byłem w Ber­
linie 17 czerwca br. Koło Bra. 
my Brandenbt:r~ki ej zatrzymal 
się nasz samochód. Jest to jed­
no z przejść flTanic znych ze 
wschodniej do zachodni/n częś­
ci Berlina. Tylka m ieszkańcy 
t ego m ias ta mogą pI'zechodziĆ 
tam i z powrotem bez rllszpor­
tu i u;iz wjazdowych. Po chwi 
li samochód ruszyl da leJ . 

"W Berlinie zachodnim świę-' 
tują dzisiaj - poWiedział towa 
r zyszqcy mi dziennikarz z 

(Ciąg dalszy ze str. 5) 
E(~zyć można, prEzentt,lje m: 
świetLcę . wiejs'ką z telewi zo- · 
re411 i człon1"ów Ogni ~ ka Mu­
zycznego grupu5ąc'Ogo zarówno 
tyc-h. którz'y z B achGrza w 
~wiat szeroki p0wędrowali i 
dom rodzinn .\' traktuj'l tylkO 
jako swe'go rc,d;Ta .iu sypialn:ę 
!11ięózy chw ilą . p,rzyjaidu do 
pracy i powrotu z niEj, jilk 
i tych. ' którzy wstali na oj­
cowskiej grJsT')(ld3rce i pa~,2Zu­
'. e 'm i motocV'kl.e. których kil,ka 
mąci dz i ś spc.kÓi wi~iskich 0-
płotk6w: zarząd7.il ci~~"!, by 
można bvlo us1y~zeć iż /1ie­
maI do k8żdego domu radio­
ocib:orn;k prz:o' n0si wieści z da 
:E:kiej Warp,''''')'; Drowadzi :1a 
pole. ~dzi.e na pole tk;>ch doj­
rzewają konk'. lrs ~·,'·e ,., lo/1\, ,e­
spolów przyspo<obienla rolni­
cie~o - rllr8k i C111<ro'~'~ i 
o~zen !c a; oOl'\w:ada o s7.'kole . 
~d6rą zami.erzil .ia w Bpch6r7.u 
budoW9Ć - na ten cel mlo­
dzi zadE'klilro\\',d i 40 tV'S. S7t. 

My zr()lbili.śmy , wszyscy ra­
ZEm ilu nas tu jest. A trzebd 
wam wiedzieć, że jest nas gar 
st:':a niemała , bo w $Umie na!i 
czyłby we wsi z.e 40, którzy j-uż 
zajmują się go spoQ8rslw2.mi 
l coniz lep'E j na nich gospo­
da rzą. Na ~oczątku tegO r u'k u 
zafundowa l iśmy sobie trochę 
r o l:1 iczego s!l rzętu . w tym ciC!g 
r. i" z m aszy r,ami' towarzyszc..­
cym !. Kiedyś przeci~ż tnebc' 
\\TE's1.cie przenie-śi: się z gnja­
,~ego na "Ursusa". No , a 1;-1.0 
ma to ' zrobić. jeśli młodzi 
pierwsi tej prze'siadki nie do-

Z
WYKŁO SIĘ niekiedy mło 
d~i:eży odmawiać wszyst­

. k iego - zaangażowan:l 
'N codz ienne sprawy. pasji i 
ż arli\\',-.5ci. W Bachórzu .",,'dz: 
s:ę rC'5 wręcz odwrc;tnego. Tu 
mJoó.zid ton ws i nadaje. · ­
i ('zlonk ów koła ZMW ' ws'tą­
piło do partii, 37 .obse-rwu:e 
z . uwa.gą, jaJk. WOjtkowi Cie~li 
udają s i ę dośw i ao czErJia z na­
'.vożeniem pola pod pszenicę, 
wszyscy posiekać by się daii 
za sw'ój traktor, za swoją ce­
g'elnl!; i za swój telewi~or. 
kt.óry . zimą nawet starszych 
l'otrafił ' \vciągnać w orbit~ 
sw:d l:c(')we .l!o· życia. I .ia'" tu 
mówić o br?,l;:u nal"n70Wa­
n:;;:,wvpnr'u młodych z pas) 
i żarli wc·ści? 

Dokładniej rZECZ calą- zosta­
wiam do 2Jb;;dani.a socjologom 
Ż.E' iest zbadania warta to 
~wn'i~K, któ~mu zaprzeczyć 
dzi.~ n ie sposó1:o. A, SOCHA 

Z' kol!i zwiedza lem Jenę. -
Miasto ??lane jest T!.(t całym 

"Volkswa~htu" - rocznica pu­
czu". Z pewnością padły teraz 
tam slowa nie mające nic wspcil 
llego z pokojem i p,'zyjaźnią 
między narodami. Nie przejm'J 
walem si~ jednak tym zbytnio. 
U f am bot.ciem to pstępowe i 
pokojowe sily całego narociu 
r..iemieckiego; potrafią one sku 
t 'ecznie . przeciwstawić się zak1.L 
som i zapędom odwetowców z 
Bonn. Ufam w stly naszego 
obozu socjalistycznego. Narody 
świata nie zapomniaŁy zbrodni 
hitlerowskich tV Oświęcimiu, 
Buchenwaldzie i Matchausen • 
Narody praoną i bron ią poko­
ju. 

. r~q. ł ·v z włpc"'P?"n 'V .Vp~}l1 i "it). 

f~chową rr")("~iznę wartośc: 
11 tys. złotych. 
Wid~, że C'f SZil go te suk­

cesy swojej ,~·si. Romek zre'sz­
tą wcale te~ o nif' kry je ,[Prz,:­
zna ie się . . że miło slucha s·ę 
pochwał, ale jeszcze milej w!­
dzl się cora z to n cwe os~ągn ! ę 

cia w polu i z2.1fod2.C'h. 
. _ B v l u nas t.R')<i o :€'k·ieJny 
Kazio =- opowiada reportero­
wi jeden 'l. chlop,:,ów t.aki 
sam, na jakich wszę-dzie n ;e' 
maI można s ;e natkn~ć. T!0-

:, ~h'e . wisus. troche l e,bu:" <,hIo­
pak z l~""ka 7manif rO'Nan:: 

. i marz~ ,cy t y l'k o o \.YIT', by 
w daleki świat z Bachórza 

kO!1 o ją? . 
- Ales'kq.cJ znalazły się pie­

r: iadzf :1a cia~nik? 
- Jak tc s.ka,d, .. z FRR. 
No. ale orzec'ież pieniędzmi 

z FRR me·że d ys,~ onować 'kół­
k~ rC'!:;icze, a' n ie mło<lziei z 
koła Zl\'IW. 

- A pa n my~ 1 8!. że kto w 
kotku rei wodzi?Ż· e nie mło­
d ~' ei:? I\Il;~-; z:eż, proszę pan3. 
Prez <,s kMka J<'ln SZ<-lła,i:!'{Q -
chlo02';, :32 -Ietn i jE si człcn­
ki em 3arz.ądu koł<l ZMW. Edek 
Pońcwcha - sołtys' z Bachc'­
rz8. i za stepC:i1 przewodniczo­
c('?o I'r?cmi:;,acii młodzieżowe; 
'<,st n3t~pcą Szałaj'ki, MietEk 
Zaw26.3 1""5Z prze\"'o~nicz,,('y 
.'est ,~~!() r!2-r: em zarządu kółk3 . 
I co pa.n teraz?~ 

P!"zyznam się , że w tej chw; 
li zywię pewne ohawy. Bo;ę 
f.i e "pnesl'od;z:ć" swoją relacjE: 
z Bachórza. Boję sie, że ladu­
ne<k OIplymizmu w ni·ej zawar­
ty. wzbud~i \I Czyt"!ln:!{ów du­
cha niewiary w fak'ty , zacz­
n ie buc.z i ć podejrzenia czy to 
wszystko. co .ia n8. własne o­
czy w tej wsi wi<lzialem i z 
c:zego na tych szpaltach rela­
e'o zdałem. ,iest praw::lz'we. 
Falktom jecmak zacrzecz : 'ć 
r;iepodo~na. T ym bar:óziej, że 
ponoć tak; ch faktów zaczy:n 
<; ie Wi·(i.ziei: w pow. brzozow­
s'kim coraz więC€j. 

POdpowiadają mi tu w Za­
rządzie Powiatowym ZMW w 
Brzozowie że i w Hludnie 
młodz ież zaczyna brać ster rzą 
t1'ćw w6i w swoje rę~e , że 
prz-ewo:iniczący koła ZMW w 
W y drne j Zygmunt Zarzyka, 
nota bEne laureat ()St,ainiej 

. i-..,., 
.' ~, 
',\ 

EJ} li 
O }, .:/ 

W pięknej Alei Stalina, no­
woczesnej arterii wieLkumiej­
skie;' calko'LCicie zbudowa~ej i 
zabudowanej po wojn ie, obser­
wowałem przygotowania do 
święta prasy organizowanego 
przez gazetę "Neues Deut­
schłand" ( Nowe " Niemcy") 
centralny '~rgan KC Socjalis­
tycznej Partii Jedności Nie­
miec. NRD tQ fa kt ycznie nowe 
Niemcy kierowane i wychowy­
wan.e przez swojo, partię. 

J. NOWAKOWSKI 



Nr 173 (3456) .NOWIN'Y RZESZOWSKIE 
~~~~~----------------------------------------~~~ 

Str. 7 

li 

Pi;~tek 

22 
1 i p C a 1960 r. 

~PJ-EKI\ -'-____ • __ n _ _ _ 

NOCNE DYŻURY APTEK 

Apteka Społet"1·na nr Z. 
ul. GrUI1Walnlka 3 

Staly r! vtu r n o cny: Apl .. ko 
Społeczna nr 4. ul. DabroW-

~kl~l!.o ,6 
Po.o:otowle R~tunkowe: tel. 1)9 
Po!(otow ie MO : tel. 07 
stl:a« Po;:a ma: tel, 08 

Państwowy Teatr i:n. Wandy 
Sl~m asz).:o·v"' rj nieczyn ny 

Z O R ZA :ul 
S zcze :; liv"a 
" .)d z. 1" .3 0 

3 1\1 a.lił j 

droga (USA. I. 1%) 
11 .4; I 20.00 

Mfi"\VA (ul. n,brow!tk'~~O) -
5i~d e:-n erzechów 2łównyc h 
(fr. :. 131 
"Grlz. 17 .3 0 I 20 

~wrT ,,,I Lan.'!lewtc,.) _ 
'V ~prawa za trzy morz.a 
II c . 
(ran.. l. 141 
godz. 17 l 19 

PR 2000W NIK 
• kl"a:O) -

(ul. PUrow-

P iat e koło u wozu 
(c ze.; . I. 161 
.:odz . U. \7 I 19 

A POLLO (Stu"ml~śd,,) 
W~~P. il w"':\'Ółlokatorzy 
(r artz, l. J~) 

((odz . 14"" I l~.:ro 
1\'ccny no lot (<tttg. L 12) 
godz. H .30 

W 1)J-;: (ul. Okrz .. ! 7) - godz. 18 
f-"r l'y ~nrła na SzczfI!lińcu 
por. dl" dzlecl 
'Oke y N~ron (wl. I. 18)· 
-", o ··IZ. J8 i 20 

K JNO LE.rNII': (AI"Ja Koml» 
nlc;tó \v) -
Wio,na. jesień, mI/ość 
(fr. I. 16) 
JZ:od;~. 20.30 

F'O.RA;-<K t.. o . " . , . I' 
Zorz ~ - Królewna t$ka . . 

gC'1rl ~. ' 1<' . ;~ n - , " 
D.' •• ~''"'' .y n . · 11 gita.r~ n. " 10) 
godz. LI.30 

Św i t - "Ma<pka w k~",telt 
!l0rl z. 11 '. 

Pr ro d f"'>:\~'~ O l k - Sym morZA 
( 1. i) l\Ied!. 10.30 
Bit.wa o cleżką \\.-od~ O. Uj 
godz. J2 

Ap"l1n - O Jed no tyezen!" 
'2a wiele (1. 14) g~·z. 1~.:!lI 
·Lu·n<>tyk (l. 14) 600·.. 11.38 

STRZY:?'OW ODRODZENIE 
[lwa oblicza Nataszy 
(r"dz. I. 121 

MJF.l.l':C BA J KA -
\'krucielistwo (radz. 1. 14) 
'I"ĘCZA - },"r.nch Canc·an 

(fr. 1. 18) 
DK - Don Juan (,,'~g. 1. 18) 

TARNOBRZEG WISŁA _ 
Wąwóz grozy (rum . l. 12) ' 

STlIl.OWA \"Ol .4. WRZ.OS 
Zlamana strzała 
(USA I. 12) 
EJALLADA- Zakochala 1141 
dziewcz yna (radi. i. 14) 

Df B IC A lJCIErHA _ 
Noc sylw"str0wil (roolz. J. 7) 

NISKO SAN - Z~zow.ate 
3zcz~scie (pol. I. II) 

LAN"CUT ZNICZ -
VI' rytmie rock and rolla 
(ang. '. 16) . 

LEZAJSK IlADOSC ' - Tałem­
nic" alkOw y (fr. J. 18) 

p ,." .. '~SZAW'" 
Wsz)'stko o Ewie 
(USA 1. II) 

KO'" Bl'SZOW.'I GRAtVNA 
Ochotnicy (radz. l. 14) 

Pl 7 F~Y~1 RIIM" -
P""bowlee (an~. l. 14) . 

OLIMPIA - Kaloszt szcz~':­
cia "ol. 1. ·16) 
BAŁTYK - Niebszpieczn~ 
p,'zesylka (Ir. 1. H) 
KLIJP GARNIZONOWV 
Tańczymy wśród ewiazd 
(austr. I. 16) . 

J .• " .... , ... " . r:nVNIA 
Prsczkt z PortugalIt 
(f ,· . 1. lS1 
OKA - Oko ~. oko (tr. I. 18) 

LI,OI"rz(')w MF.U",nl,o. -
Wic~hrab\A ci" BraJlelonne 
(fr. l. 141 

fI;./HISl':"O PION/ER -
O~dajcle mi dzi"cko 
(NRD I. \4) 

BR~OZOW ROBOTNIK 
Gdv umilkły dział. 
(radz. I. 121 

J .. ~~n ';VPF:N" -
Ludz!e 39 bryl.dy (w~lt. I. 
14) i Sootk.nla W mroku 
(pol. 1. 16) 

GO~LICF: . WIARUS -
Do wtdz~ni8 do Jutra 
(pol. 1. 16) 
GORNIK - Wilcz& jama 
(cz~.·. l. ł6) 

S,\ NOK POKC>.1 - \ 

\ 

Wypra'.\" ';I za trzy morza t '!I 
(rBclz. 1. 14) 
SA.N - W ob!'onie mojej mi 
lo,;ci (fr . 1. 161 

tJSTRZYKI ORZEŁ -
Int,r ygantka (austr. I. ·16) 

UWAGA : Rep~rtuar kin podo­
jem ; wlLlnlormacii ewy 

.1!~ioJ 
-j PROGRAM 

Progrom d.ni.: 1.45 12.1~ 
Wiadomości: 8.00 7.00 8.~O 

B.nO 12.n4 16.1!0 U.M %1).00 23.00 : 

s.n Konc"rt o.rkl~.tr c'lo:t vch 
9.05 Palska muzyka popul a r -
n8 10 .M Wak.cj~ w ojcz vżnle 
10.~n Tanc~ lUdowe róin ~' cn 
r"gionów Polski 11.00 .,Z "a j ­
pi~kni('.Iszych operetek" I~ . !O 
W irtuozi muzyki rOlrvwkowej 
I plosl!nk~rze 13,15 Gri Poi­
ska Kapel. pod dyr. F. ·Dzler­
tanowsklego 13.45 ,,5 x 1;" mu 
z"k! taneCzn~J I rozrywk(')wt>.ł 
15.00 .. MoskwlI z melodh ł 
p;osenka sluchaczom polSkim 
15.30 !;plewa Państwow y Z~~­
no; PII!~ n! i Tańca .. M.zow­
~1!eH 17.30 t{(\llc~rt Orkit'J ~lry 
PF. w warszaw ie. 13.05 Mcl"ctł~ 
nas~ych prz yjaclńl · 2~ 2" P..,I­
!kl~ ·zf'!,poly I orkl~~trv ta­

. necz.ne ?-~ . I~ ;'7".'. , 23,40 Muzyka 
taQę~z\1a .. .• . .• .. .." . . 

"PROGRAM Ił 

Program o:i.nla ; 7 . ?łl 11.50 
. W'ia<'l ::mlC)5cl: ". :!lI 1.38 

12.04 n .oe· 23.5~. 
8.Jil 

8.45 Polska mUlyk. rozryw­
kowa ~.~O Mar"z~ l p!eśnl woj 
skowe 10.15 MUl.vkl d·le wszy-
I'tklch l\.oo .. W naszym no-
mu" wsp"'lct~.n. poezja 
"olskA 11.30 Spi .. w. "ań.tw.:> 
w,:, Ze."ół Pil!śnl I T .. ńca 
"Sl~sk" 12.1D Poral1~k .symI,,· 
nlczny muzyki operowej 13.53 
Konćert tyczeń 13.43 .. Par.d. 
polskich 1)T"~"bojów" IS.30 Kon 
cert chopinowski 19 .. 1~ , .ZapI·o 
szenie do tanca" %1).00 Kw.­
dran! muzyki tanecznej 20.:5 
1I~1 swi~te~zny wieczór\ u "r~~ 
cowń!k6w Huty Kośclusźkb .., 

. Katowicach" 21.3~ Polskie le.- · 
pOlv I Clrklutry taneczne 22.Ji 
Muz.yk a taneczn~_ 

ROZGLOSNIA RZESZOWSKA 

Program wg zapowiedzi spi­
kera. 

r=--_ ..... ZAWIADOMIENIE 
. PRZYMUSOWE ZRZESZENIE PRYWA1'Nl'CH 
WŁASCIClELI Nn:RUCHOMOSCI wRzeszPwie 

w z y w a wszystkic h członków i administratorów' do spo­
rządzenia zestawienia brakujących tynków na budyn.­
kach pozostaJących w Ich administraCji. Zestawienie na­
leży sporząd7.ić z podaniem: 
1. NAZwY ULICY 
2. NlJM:PRTJ BUDYNKU 
3; NAZWISKA I IMIENIAWŁASCICIELA lub zarząd­

cy budynku 
4. POWlF:.RZCHNI ELEW AC.H CBRAKUJĄCEG.O TYN­

KU) DO WYKONANIA WMZ 

Powyż5ze dane należy złożyć 'ON biurze Przymusowego 
Zrr.eszenia PWN. Rzeszów, ul. Matejki nr 12 w terminie 
do dnia 31. lipca 1.960 r. Przedmiotowe ogłoszenie po­
zostaje w związku z zarządzeniem Prezydium Miejskiej 
Rad.v Narodowej - Wydział Gospodarki Komun,alnej 
i Mleszk'1nlowej z dnia 15. VII. 1960 r. Znak GKM 
ITT- 212760. K-1029/2 

TARNflHR7.FS; KlE ZAKLADY sPO;tYWCZE PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W Tarnobrżegti ul. St. Jaehowlcza 16 

OGŁ~SZAJĄ PRZETARG 
N I EO G l\ A NI C Z O N Y 

na BUDOWĘ w terminie do dnia 30 listopada 1960 rakIj 
WIATY (magazynu opakowań) o konstrukcji s!;;powej, ścia­
nach z cegły 12 cm, dlichu że-lbetonowym, prefabrykowanym. 
Powyższ e roboty zostaną wykonane z mater:alów . wyko­

nawcv Informacij odno~ni~ robót udziela sle w Dz:ale Ru­
chu i' Inwe.st vcji: Oferty z napisem .,Przetarg'· należy skla­
dać do dnia 31 lipca 1960 r. Rozstrzygnięc i e przetargu nastą­
pi dni a 5 sierpnia 1960 r., o godz.10. 

W przE!tar .i2u mogą wziąć udział przedsiębiorstw~ państwo­
ve, s pciłd zi EJc ze ; prywatne. Dyrekcja zastrzega sobl~ pra.~ 

'\1.'0 wyboru oferenta. K-1416: ~ 

j»ClYN WERYNIA« 
W ostatnich dniach spol~zeń~two Weryni i 

pobliskiej Kolbuszowej, poż~gnało przy ognis­
ku harcerzy I harcerki. którzy przez dwa ty­
godnie. w ramach społecznego czynu. pracowa 
li w Kolbuszowej przy budowie Kolei. 

W uroczystości tej nie zabrakło również 
przedstawicieli n11ejscowych władz z I sekre­
tarzem KP partii tow. Hawro, ~ekrelarzem 
Prezydium PRN, ob. Pa~lerbem oraz poslem 
na Sejm PRL ob. Skowronskim na czele. 

Prz~Q rozpoczęciem pożegnalnego ogniska 
harcerskiego. In"!lclunek o wykonaniu pod.i~t~ 
go z.obowiązania z.loży ł na r~ce 1 sekretarza 
KP partii' Kolbuszo,-,;e j - Komendant Ak­
cji .r ..:"n Werynia" phm. Brrlesław SLkora, W 
imieniu gospodar7" gorąco podziękowali harce 

- ZAKOŃCZONY 
rzom za trud włożony przy budowie kole i. se­
kretarz Prezydium PRN ob. Pasierb oraz po­
seł ob. Skowroń~k i. W ich . prz"!mówieniach 
pr ze".rijalo si," pełne !J~nal1 i e dla w~'silkll, ja .. 
kiego nie szczędzili podczas dwutygodniowe­
go poby t u w W~ryni harcerze z Pnemyśla , 
Brzczowa. Lańcuta, Rzeszowa i Kolbuszowe] . 

Harcers-kie ognisko poy.o.llna lne przyparll('l 
wszystkim d·o gustu. Część artysl.yczną ....; p'ro 
wadzoną przez druhnę hm. Barbarę Bogdan­
ską - wykona la ' druzynil artystyczna "Sło­
necznych Arturów" z Brzozowa. 

Harcerski .. Czyn Werynia" . , za kończony 
Wszyscy jego uczestnicy - tj . 90 harcerzy i 
harcerek wyrazili chęć wzięcia ponownie u_ 

.9zlalu w t.ej akcji", przyszłym roku. ........................................ 
Sekretarz Komsomołu 
Iwowskieqo 
wśród młOdzieży 
rzeszowskiej 

00. na:!'!ego w'o~ewód!tw-a pr~y­

był "ekrel.arz K o mHt! :.u Woie-:­
w,;dzkie~o KC'msomolu we Lw c,­

wl". tow. Mieozyslaw Kuśko. 

J@s t on g·osci~m mł (; d!l~ży ZMS 

1 w tra!~cle sw'!~o· 5-dl,lo\\'e~o 

po-by~u w róż~l ych m .ic jsC<J\I,,...;i-
ciach. odbywa spotkania z nasza 
młodzież •. 

Maria t.~hman. T-IeletlQ Knp~ć i 
Kraczk owej (pow, Łańcu.t) witajq 
nllch. strojach Ludowych. 

Hr!ena UrJhman z KGW' w 
5więto O d rodzenia to pi<;k 

1<'oto - M . Kowa! 

(pen) 

3.700 tys. złotycb 
na połneby 
rolnictwa 

Do chw ili ob~-cnej w ramaCh 
wysuniętych postulatów w za­
ł~r~s i e rolnic ,wa przeprl'lwa­
cb)no w .. po'·"", dębickim kosz­
temJ.700 tys . zł melioraC ję 
gruntów w ca łości lub cu:,kio 
ViO we \II~i3Ch: Graóiny, Jas­
trząbka Star~ , Machowa, P,6-
2a, Strzegocice, Zass6w, Pilz­
n!"" i .Ja.ż,vlny. 

W br. przewiduje się kosz­
tem 2.jOO tys. zł. wykonać dal 
sz~ n-.boty melioracy}ne ·we 
-'''''iac h : ł'>rzeryt.y Bór, Żyra­
k ów, Pustk6w, Borowa, Nlg0-
s~yn, Podlesie i Glowaczowd_ 

(Ja;').) 

UJ ~niu dzłsleJszQm 
czynne sq 

niektóre sklepy 
\V dni u dzisieis7.ym czyn­

n."ch jes:t \II Ru\( ···.owie tak 
jak i w inne swiĘta kilka­
mIście sklEpów. Oto one: 

Sklepy PSE'., spożywczy 

przy ul. Ar-nyk:a od godz. 9 
-12, cukierniC?:y od 9-13, 
!'Irzy ul. Micki~wicz3 od 8-
14. na ()~Iedlu od 9-12 ' 
skl .. p n>iblalowy na Pod­
,amc'u od g<'dz. 6-10. pie­
karllia l'a ul. 3 Maja od 
godz. 7-10. 

Skl"py MHD: sklep wzor­
cO'.~·y przy ul. 3 Maja od 9--,-
12. cukie\'nlc~ "Wawel" od 
9-14, Cukierniczy w Rynku 
czynl1y od 9-13. na Osiedlu 
ul. Dąbrowskiego od 9-14 . 
Opr6cz t~go inne sklepy na 
hiałow~ MHD otwarte będą 
od godz. 7-9. 

,.Delikatesy" tak jak i w 
każde święto czynne 'będą 
od godz. 8-15. 

Dzisiejszy 
progrom impre.z sportowych 

ZAKLAD DOSWIADC~ALNY-INI;jTYTUT ZOOTECHNIKI 
w Chorzelowie pow, Mielee 

OGŁASZA PRZETARG 
NfEOGRANICZONY 

na WYDZIERZAWIENIE na rok 1960 OSMJOHEKT!lROWE­
GO SADU (jabłonie. grusze. śliwki, orzechy włoskie) 

W przehnw ustnym. który~r:lbędzie sf~ dnia 1 ~ier,.",JiII 
11160 r .. o godz. 10. w Zakładzie Chorzelów mogą brać udział 
przedsiębiorstwa panstwowe, spółdzielcze i prywatne. Cl'!ne 
wywoławczą ustała się na 60.000 d. Przystępujący do przeŁar­
gu obowiązani są do złożenia lO-procentowego wad;um w 
stosunku do ceny wywoławczej. K-l41ii !2 

Ogłoszenia drobnel Zguby 

S P r z e d a Ż KAZIMIERZ tURAWSKl ~gub,1 
MLECZKO PSZCZELE swiete.z kS!ą:!eczk~ woJskow~ S-A nr 310 
własnej pasieki sprzedaje In! . ~OO wyda ną. 4. 11. 57 r.. pr'~l 
wojll~rowicz _ Rzeszow, Unii WKR-D<:blca. Pg-959 
Lubelskiej 3. G-I016 

UWAGA! 
ORGANIZATORZY 
WYCIECZEK DO 

KRAKOWA 

Wygodne noclegi .(200 
m iejsc) w pOll1ieszczel1lach 
zbiorowych posiada noWO­
cześnie urządzone SCHRO­
NISKO TURYSTYCZN E 
w Krakowie w Kombinacie 
Sportowym. Zgłoszenia -
Informacje: TKS "Włók-I niarz - 'Korona" Kraków, 

1

._U_I_. __ p __ s_tr_o~~_,S_k_i_E_g_O ___ 9~_t_!_1_. ~ 353-01, 201-69. K-1425 

W dniu 2 lipca br . zgublońo ni 
', rasie Grybów - Jasio dow&! r~­
, e!~r.cyjny KA-84-53 nmoch..,1u 
ctęzarowego marki .. Praga" w~az 
• kartami drogowymi. . ZMI,,~~ 
orosi się o "'.'"'0\ wymlenlonv",!'l 
<;okumentów pod .dr~",m O~roó­
k8 Transportu Lf!'nego w Nowym 
S.czu. ul. Wfllier~. 1·1 . 1 _ 

I<-ł401/3 

ZNALAZCĘ ziUbion"ao dnIa 19 
bm. w Rzeszowl@ na ul . Dąbrows 
kiego _ rozkladu jazdy wraz z 
listem - prosz~ o zwrot .teio 
ostatniego do Biura OlIloszen. 

G-103S 

!OZ PARA Władysła ..... zgubił klr~~ 
rOwerow. nr 2303 wydaną prz .. z 
Wydział Komuni.kacJ! "Prez. MRN 
W Rzeszowie. 0-1038/1 

RZESZOW 

Wń1.·~~·~d"'ki! "'$ł\\~ ... t!v W t~1"Itt:.l,! 
".i ,.rńn"·m. o ·~m~ h ~r · ",.·!!~h.-.....:ll"l : 
'VKKFjT. 0r';!"a" j ·'J":v! ar'v !. ,,:,k ~ · 
~.H otwo!l rcl ... .. )c't""rtów t@niflO'l.tlyeh 
na S ~ ::frti(".H,i~ 'V i sł?ki. 

M@ez ollkarsJd .r"'Prezentac Ji 
D~bley I RzellT'(!"'~ 11. 

MJ J!,LI!: C 

!:1!J'n l n3ct~ l<l'\lar~kl" "",,bl~t t1 .o;> 
.."irf-r".rt; " w f.wll'tt~ z l1~ ~t~J~m. '.:lł· 
\lN"d l~lc ~ ,..k N'RD t kl~ry nar",tlo­
w!!'i 1"" Jskl. 

ZawMv l<ohrskle o "uchu No­

DĘBA 

rr "lImlnac.1a mo~,,-crossowych 
ml! t r'-'o~ ~w (")kr~gu rz~srowskJ~go. 

Propagand Ow e zawe dy pływac­
kie. 

PRZ~MygL 

Towarzyside zawody piłkarskie. 
I"rol'a.Kandow" zawady lekkoat-

letyczne. . . 
&ROSNO 

l"rt'p3·g.nt10we zawody w poo­
li t:· .!zeni u ~ietar6w. 

POkazy l(jtnlcz~. 

SANOK 
~pływ k. iaC:owy. 

zesl'>olów 

Prvp ~~ ~rld "'we zawody lekko­
atlll!tyeznł!. 

M@cz. Nł\o:orskl: S.noczanka-
repru"ntAcj~ KolonU. 

.7481.0 
M~ez t'11"ar sk l: ReprezentacJi 

lasł. 1 Debicy. 

GORLICE 

w~qo ~H~l~a z ud. ,!.ł~m .kol"".)' Turnl@.1 k~szyk6wkl. Pokazy 
Kro"owa. Lublina . I<1"le I Rze- ~lmnaMy1<l. akrobatycznej. Za-
nowa. w"dy I@kk"atletyczn@. 

Z '.wOdy !@kk,.,*tl"tyezn". (1"r6- Mt~Ihvn.r"dowy mecz "Uka.r-
bjl blcl~ r~l<ordów tycIowych) . ski: GórnIk - Slovan Bardlów. 

............. 5 ........................... ~ 

. ... ; ~.~"; .. .... . 
~ .. ..-.:y 

... Nie ma żucia jak w oooztel 
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NOWINY RZE~.ZOWSKIE 

~t 

Helikopterem po Rzeszowszczyźnie 
oshbią uchwi!Ję E~zekutywy &W 
PZPR w R!.e~~:>.vle, wóweza. .. prze 
k<>n1!ny si~, że I te ter~,,'y llędą 
t~fJ!lić peł.:1ym ży~!e~. Był tu f)g.o~ 
biscic przew. ""ł. R~ezek. Zl.pO­
~n~ł się "p.ęknem Bleuc,zad. ?aak 
ceI>~o'"Na~ l1udłl'wę 5chrGni-s.k, ośrod. .. 
kow, turystyc'"nych itp, PI3i,~i" 
I) tym w I,;dl/ym, z numerQw St~­
';1<'nu. :"iie "t-ęd", pl>wi'a."ał d,o fe­
go tematu. 

". l o rzeszowsk!m sporcie rów .. 
nl"t warto n:tpl~lĆ - ,powiedlia­
nu 1i w kl&rownlttwie redakcJI. 

WsiatlaJmy więc 110 redakcyjne­
go heJik:>plpra i lećmy w pn'N­
łO~·,l(.I'" y teren. Kto' sIę z'!ni l! !.­
ci - ten wY,~ra. gdyż zObaezy 
!jaro na. Wła5Tle octy, a porost.~ll 
b!;rLą zdani na mój ~ umó",'hIy 
sl~ między nami - rep<>rtaż. 

* * 
S TARC'U.JEMY z dachu ~m.a: 

chu r"dakcyjnego. Kl"rune~ 
wschorl. PrZ'elatu.fel~Y nad. 

S Oni14, Eoisko. tam op"dal ;A­
la. Sonin;t - rod:z:il103 w~eś ctnło­
"..,ego trenera na:rcial"$ktego t czyn. 
nego Je.:;.zcze zawt:\1ruka Sta'!t-1A. 
ława Nycn., s.i"drib~, małżeli.t":V:ł 
Krogu!eokich wychClwawe,.,..,v 
młouych ka·-:.f le-hllnłr!.ee-z!'!j"ch lu­
dO'wych 1.:'espnł~?J s.p~'IT!.".~.rv'eh. 

Omijamy Łańcut. Lecimy 113 MI 
rocin - ktoj,·Y wyd~ł Cf!".;~!"!e?~ 1 
zast'Uzo::ae::-:o dzi~ł::teza Kl.!1 t u!'v fI­
zycznej - p1r,niel'2. s!).."r.tu wh . .łl­
kiego - Fla.nclS.~~-\:?, 5~ba.na. 

- Julek - zo;wr.::tC3.!"1. 5ię dtt -'Pi­
lota natS~e~o heUx"ptet'2 - 3!!:r~e 
w lf:-wO !)od głównej !jzosy, bo sła­
bo widze. 
- ... o ta.k teraz dobrze, ta aa.'1 
basen "ly·w"ckl. .. 

". L.k, ta,];; n 'ld b"""n ]>lyW1ckl 
w Mlrocinie , Chei2.ł .... oy sl~ dłu7:~1 
tu zatrzymać. usiąść . !la łąe'e, ~_ 
rozma.,..,.iać z t11!:e 5' ~~Tm.i m.~fI!!!I'_.ota!'\ 
~a!!\i o pt'7: 3 s.zł ~ s c i, 1)r:.o:y ~!:tośclt () 
bog;Hych dos,\·lldc!e!:':a.~h· tu!el­
szych )ud;:.i w ~r~ :t!l!'!~wanfu, wlej 
skicE:"o 'i.ycia ku1tu l· "! l n!"'l ~ !".:1o!'J.rt01"1~­
go. ró·tncgo l"oC::?,'u y.'lt6.w. ~e!=­
tynó-;v spor~o.wyeh, Ja.k ' ~ar:abi3.1ą 
tr.l!;;:t-:>1"P.n1. na LZS. Nie " "l"1~my 
wi~te cza.su. Rob l "l'\'1Y .1CSU!"..e !"1t'1-
norowa l""unc!~ n.lr.ł b.15~nem, ~>qł­
nym pLxwaiatv~" d1<i"eI I udaj\!­
my się na p6łn~. 

* * * 
NA HORYZONCIE Shl<> .... 3' Wo­

la. komlny Huty, miasto "rl>Z$ia­
dłe" w lesie - sta1e r()sn~eet ni­
by grzyby po deszeru. 

Tu lądujemy na płycie stadi<>l2łl 

Stali, "tadionu r<>zbudowująeeilo 
aiQ l' coraz h.ud ,;leJ t~tnlącego 

życiem. Ale ~·zT"ok n!s"! przykuwa 
ha(a .. m.ies?A:::ząca si~ naprz.e':lw, 
po drue;iej str<>nie nlky. Potęi.ny 

t{) gmach, " ja" i pl'ę\{ny, at ch~t· 

nl!'le01!rt~ll;l'\e",u gOŚr.iooWl swe p13. 
n.y ' , bU1<>wy krytej pływalnI, 
Otnymają, bo zas!ulyJi, bo t'J 
klub przy pc>w3żnYlu zakladtie. 
R&sła ' 1 ro>śnle . Huta, a wraz 1: 

'''~ hutnic,!! SPO!t. Piękną kartę 
re.a w sw~j kron!ce stalow()wnl­
.!~{a Stal) k~:O!"il ~.\'r,.? z in!lymi h:~u.­
baml na,s~go woje,v6r1ztwa wy­
kuwala :o:r~t;r rles~"wsklej kul. 
tury f1zye2ll1ej SOCjalistyczneJ. 

* * * 
W YBIERAMY Tarn.obr~.g. Po 

drod~<!, ml,hmy wsie. Z góry 
wi<!a'; j3.'" na dll}!!i hOIska LZO:, 
Mimo woli !Ięg!'m pamięcia 
""stec.:, do tych lat, kl~jy nikt 
nie myślał na W,I o .,)orci~. 
Mian.o trute, 1!0waż!!I~.tsz'; 1<10-
P(\ty l zmartwienia. A ówcze.ny 
l'Z3,d? Temu n.i,e zależalo. by syn 
telnik? I robcitnlka by! zdrowy 

wy.;portow.ny. A dziś nie ma •• 
wio,kL gdzie by nie było LZS, 
g:;!~e by nie gra.no w pIłkę, u­
prawiano lekkoatletykę. 

• • • 
Otóż I Dzików przed namI. Si.,­

dt'iba Terh!,!ikułn RolnJc~ego, ·wy .. 
'~h"WUjąea przyszłe ka-dry rol"l­
CZ~, .:\ miejscowy LZS ~ ~Jeży t1.o 
~;:oI6""ki rzeszowskieJ I!kkie.l a· 
tletyki. Na. tp.!"e~aeh 'T,.'" hn.lk U111 , 
'!In"""j hra hlowskiej uje;,dżaJ,,1 
r.uduj'<:, ~i~ s~!ę ~i.rr]Tl1stYc'Zna. ta' 
k., m~ą h:>lę. 'Będą z niej '<~_ 

!"2 1; .. t;·':i ~:::ło"'.~-cwj,.. ,. ZS. SlJr,r~ 

!c ... !cy !>obHsklej Siarki, młodzIeż 
'1:arnobrz~s&. 

• *, * 
W Ł..,.!!NIE TARNOBltZEG. Do 
. n~ed.awnl maJo ?jn~ne p.,WU1-
towe m.Ja3t~zko. Ob.."nie o Tar­
nobrże~ mó'lVl c~l. Pol~ka. D zl~ 
"o~a.~'Z.wo tl!j 'Ziemi - si~rk~.-­
","mieniane j",st we, w""ystklol\ 
pi-oypadkll<'h. A wiadom" - .Inr­
lu, ~''''prL&my>ł ,I je~o rozwój, 3 
~ ni,." t §port. Nic wi~c drlwn.­
go, że Dyrekrja K<>p,,1ni I 7.akl.,­
d6'\1\' Pr!~~,wóre!'yrh Sło.rkl prze· 
j,la w U57 r<>ku l)J!i"k~ n',.d istnIe 
ja,ryin ,klubem !l»"rtGwym. Krok 
teon po:Jykt!>W:tny I>yl z ,je~n'J 
strnny chPccią st ... :or-zf'ni~ ~ar.~ln~ 
k6-v dla u",,:,,awta111~ SDnrtu 1'I";1.. 

~o~·"ikł>m iJ.udu Ż~ce6 " ' ~ł~ Kom­
binatu. mło{t?;i~~y s'T.ko-ln.(3j r)T';\7. 

ml-e~iłńc!'o~. nrn~lm. ~~prokt~l11 
ka bie,ze " posi"dzleć na trybuUle, byl~ .tw Mz .. nl e moi:liwt>lie\ dl. 

pOdnle,ienla poziomu s('kejł ,pGr­
zapomnieć e "bożym świecie" I towy.,h. 

zastanowić się nad tym 'e<> IId P"a~nl&mem tUfejlOZy"h dzial~­
jej p<YWstanla pn:eżywaUśmy. .,,,y jpm "oU",ni~".w~nle .. icln 

sekcJi. Dzi~l<i Ich .1 .. ,. .. nlo", Istn'. 
PieTWsze zwyelęskle meeu. j2\cy starli.,n prt.e!{:li1::l.no "':\ wła. 
Awa.ns do I ligi. Sukcesy pl'ls- 5l1Mt "l'r",kc,\i Kl,7:PS. F .. k~ "ell 
'. um&tliwił WłaC 7. P.<nH~ rO"z l'\nd.owy 

clarzy Stal! - w bojach ekstra- . It",dl"nu 110 Inwestyr.ll re"li"ow~-
klasy - nad czołowymi pot<:!l:a- '1l"eł, "nr- sla'k~ ,w, 'I>"')I\.7,kll , 

mi bokser9kimi PolskI. Mistr~- ~~~~;;:I .. ~~i,i.;;;"'i.!'~:~:n: Pł~~ 
stwa siatk,'>wkl, mistrzMt"'a ... ln;8;.· , ' 
PolskJ halowe w Leni- Jeszcze j",dno okrą~enl .. n~d M". 
sie rozgrywKI drużyn wydma- c'l\'>wem l n~ pGctr!}cznej map'. 

'" nakreSl"my I1nl~ "d Tarnebr,zega 
ł(}wych Hu!.y. Hala rozbnmiewa do Mieka. 
od braw, ogłoszonlJ wła'śnie rwy­
cj~stwo Mislaka nad... nit<! klm .•• 

~acier!! s.ię mi postać je-;o l'n.e .. 
ci',Vnika, bo oto "najduje 3J~ 12. 

stadionie. Mas7,eruje ~arwn. 1[1)­

lumna sportowców. RI>Zp o e1.Yl' a 

się sp:.rta.kiad.a "akła1(),\'la. Sko-kl, 
nuty, kos~, gole, gole, nieza.pl.ml 
niana ćwicz",,!a &1mnastyezn~. 

CV/icz:J, prac ownlcy Buty, Itrz.@l21-

ją roootńiCY, !-:ler()WDicy, Inży­
nlerowie ... 

N:ł~le uczulem ból w prawym 
ramieniu. 

- Zbyszek nie śpiJ. Ledmy dol­
lej. 

Nie spałem! To "le by! settl T() 
tylko chwllowa k<>ntemplaej •. W 
jednym 'momende t<>baezylem 
film z teg" wszystkiego co się 
1;U dzie.le. 

Zegna"'y Stalową Wol~ - du­
mę n>sz.ego wo.łewództwa I przy­
pominamy sobIe pobyt przew"d­
njcza('e~o GKK~iT Wl. Rec!:k~. 
Tutejsi dzlalacze pnedstawlall 

~ 
ł 
; 
; 
ł 
ł 
ł , 
ł 
ł 
; , 
ł , , , , , , , , , , 
; , , 
ł : 

* * * 
W IADOMO N"wy MI~I .. c to 

WSK i Stal. Na otacllonie 
ĆW1e2~ le-kkoalle-cl, w których S'l'~· 
l'ega1:,h jest wielu cz/onków ka­
dry nar<>!I:<>wej • Zytą Mojek I 
Baranem na' czele. I1-lIg!)w\ pił­
karze byli na <>b<>tie. Odpoczy­
wali I'Med kolejną rundą. Ta wła· 
snie drużyna ot'Worzyla RZ.e-'7.~·N­
s"czyżnie drogę do II 11;-1, " "'1>­
te w tym roku do elutrakla.;y. 

* * * 
Z lIliei.,,, n.a PocIkarpacle. Po 

dre-d.ze przelatujen,y na.d Rrz.P'.~ 
nica, .I&""na ~ pierw.z~j w Pnl­
!C, 'Lud"we,i OliU1!>:'ly Wle J,.l<!"ł. 
lIłl!4m.y nęblcę, Z prawe.l strony 
WidzImy rozbu!lowujący się ,t~­
d10n. klubu ml~jseowych Zakła­
dów Gumowych. 

WRESZCIE pr~d namI r"z­
ta., .. " ,s;ę pn~plęk". do!lna 

rzeki WblDkl. Co za wspaniale 
,.,lcI!lkl. To zap"wl"d7. Po1k;;,rp.' 

zł 12.S~, 

cia, a da1,ej B!~.~z",d. Mam ,po­
~otl'T~;)~Ć !)chłl'ną·~ z wr~ ~eń (),1n:!e­
slt\nych pod.c2a3 dotychcza~owego 
lotu. 

Reflek3je! Tak, te ZłWSze przy­
thnrtzat po chwila-:h' 'wiel~i:,h 
W.1!:'·.!"u.s!-~ń. Bo Jakz.e tu sle nl~ 
cielzyc, dzis przeje ws].ys~kirn ." ... 
dzień Swlęta Odl't>d!e!lla. Ce i ;;ye 
się tym co ,""biEś ny w c!~,u 
tak krótk!e~o ol<.re>u liyslec 
o przyszłych planach. . . . 
KROSNO - .t,>lic" Po"!nrp,,· 

cIa! ]\iaHa! Pr!re~l~.Jł wł6k ~ en­
niczyJ Legia! Nad rzeką, a w.t~le­
dnie w jej rawonach - ,h~lori! 
Dnel" tU',e,iszycl\ d:ul1.c"v, z,aw­
S1!e tu rl)jno~ o każdej porzl"' lt!:.os 
cwlcz,y. N;:\,!Hl~ciw hala, tak 9:1-
trzebn, dh Krosna. Będą m;ch 
g:dz,ic ćw;ezyc s zermierze, ('it,.}:.l­
rowey, lekko"Ueci. 91 a t,k a rr,e , Vił­
kar'tC!, b:lk5erzy, kosz)'k:łr'lc. Po. 
pularny .,o.rata" - Jó?ef M:a!:łrsk\ 
~;e-st w S,·,.liQim zy·,":iole. Cle,],)' ~l;., 
jak na w!::~ystkich oh\ ek ~ a~h ,ies"t 
ruch. AI,e Rrono to nie tyl1<o L.P.­
gl!l. Je5.t tu i dru~n zal3łu ? on\" tjla 
r7!e~z:")wsk;egry sportu klub - J{ro~ 
śnj::ulka - na,leżący do frdt:'r::łC' 11 
SOM1ic~e.i. J?o:;ian? wł~.9 j']y s.talllo.n, 
nleda.wno I>,!-remont""va"y. 

A LE LECIMY di!'eJ! C!ą'!",,~ nas 
Bie5-~{:zaiy! l\-'1IJa~y 5~no}.:--

również i to mia-:::to dOłożyło :-;.wo­
ją ce:rtełk~ do r l e~2;c-wsj{fej ltu:~ 
turY ·,· 'lzyc7meJ, a S a !1l} v~a''71>l{(\ st:t~ 

le wychc-wuje Z?,;t~\lY " ml,odych 
sportowoów w ro:i;ny~h dy,:;cypii­
nach. . ,. 
W R1':S7.C'E Le,k a . g>ll ", r&<1, J,. 

bl<>nka, grt'-'e pole;ł gen, Ka-
1'01 Sw:erc....ewskl. CIsna. To już 
je~teśmy w SaP.1ylU ~ercn R:e'Sz· 
c~ad. \\' d!)le wi1"!lmy moc Ohf':~. 
zow, mDc turystów, W trj chwjli 
sa to tereny m,.10 z.a~Oipo~::at'o­
wano, ale przypouluijnlY liob:e 

. . . 
v/ RACAMY do b""y, zachwyoe-

ni p!ękn!"tn B e3z,C<:i:a1) zach~wy 
ceni tym Ws!ystkim C~ loba­
rzyliśmy w terenr.. A było co 
o;;lą!lat ChOĆby 3 lotu ptaka. . . . 
W RZES'ZOWIF. lądujemy na 

dach" pawllemu WoJ~wó,1z­
kie~(l OS1..'o~lk1 Sport.owego. Jest 
wiecró!". SChoJ'7,~my dCl kawiarni 
Klubu D1:i2łac!~ Sprr-rtowego l Tu 
ry~ y:.~z.:1I!;;o. n{)wej "przY;!Ąni" 
dla d!Jałaczy, SP!HtOWCOW, irh ro­
UZIO, dla sy!np3.tykó\\'. 

J~~~cz!' ra.,.; r-bieraln do knDY 
myśli. Mi,l. 1~ lat. Ile to mnie­
nił(\ się w -tyI1,1 cz:a3ie W nasryDt 
lyciu .. 1;>,}{1 I(awał roboty odwAli­
lismy !'''d mądry;" ktcrown~i:. 
twem paT"tii i rzą.du !ujo-,'e:;o. 
Jes".; się czynl pochwali·ć ..• 

* * *. 

P R?'Y POł~ czarnej ~ot!<.!em 
pt"",( wr)~trHclące~o '~-KKf'IT 

I .. e-on:::."'~~j1. Grzes::'!:">wi:a.ka. T' .l "'!'ip .. 
Ji'em si.~ swymi, wfi\7.eniam1. ~rly 
ponun'1Ii.~~""!.'y sol)·e, j~k tl") Zł.,~1.y­
J,~nSlny p.:·c!C!)\'·~.f:: o~l. P()~ ~,ta·\~. 0-1 
WłfiŚdwi,'''; nlc?:e~::?o,- w SkrOT'ilnye;" 
pomie~.l {" ~etH1.ch. pr-r:y J)('\mo,"'y 
('fi;1:':1ych d"':.L':acT.v r{):h'rel, _ or .. 
gra;,i-:::a-: ji. Ale P7Łe-',vn:łnlcztł/ C:Y Ji\k 
7.wyJ{.ll" o C1"y,r:~ my.śli: "Mn:l1Y 
1:\1('1..<; }):"3"", rn"\-..:erl 9-1})Jf\ - mÓ"·i . 
To \\ :-i:d: p-L'c :.:o !'e :'{. "Vierz.~,· i:.e 
j?,k ';'. leJ pn)', tok l pM"':e.! 
J'lomt)~~o nam pl":"'~'! d~ WS7.y!t:>'k·irr. 
p :t.rtia, ponłQ-g~, n:\"" d~.ł~.:,,~·"e 
EP{}( P'-C 7,-:1i. ra.rły naro-:tOWf!. dl .... k~~­
l."y{'h S"r!l-~;"'t r-:·'·e~~;'Ił b-yć C7,v1"'""~ 
oJJ.o:ym. n7.i~ o k.lt!tur~ ·Jl ... y~ltH~ ~ 
m.Ó'wi s'ę i ~Y.llku~u J p! y')"ważl'd~ 
we \vs7,y"tliir.h Junni t~tilr.h, we 

, WS!y3tt,;rl"t terrTlO"wych ~i\1at:h n(ł~ 
r~:: :ł 'J··,'·y!"h. Co .',(\ r~d.,ł~y t:t-'"'Ja, .. ". 
. D "pq;t",lY k;:a.",:\'~ i -;.yr"ynlv 
WS7.!' s-t:~:m i ~ohje n=\w~i\je-m .."" 
(Inlu n LipeR. by na..~\<:"P·"y był 
.i ~s.~~2' e r"..";.ośniejs-lY. by 01 5pnr­
t<>wyrh sukce.ów roiło rię wS'l~­
dzle. 

ZBIGNIEW RYBAK 
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A .. KOłpakow 

BŁĘKITNA 
,CEFEIDA 
Tłoczyły się poziome i pionowe rzędy maszyn cyber­

netycznYCh, tu· i ówdzie jakieś sturękie istoty manlpu­
lowa!y nieustannie swymi kończ,j>uami, Były to praw­
dopodcbnle re'boty i automaty. 

- Ot.o, gd'z:e sedno rzeczy' - w:'xrzyknał Iban~. 
- Samow:~czają-cy s:ę i same·regulujący s:/st€łlTI ener-
getyczny! G:gantyczna fabr:;ka pn:mater:i ' 

- Komb:nat na skalę c2ł<:!j. pla,nety. - dodał An­
ór:ej. - Do kt.órego surowca dost3J'Cza CefEida. 

Zaskoczony i Zachwycony stwierdzeniem Andrieja, 
Ibanes ud,erzył się w czo~o: , 

- A!eż tak, to ,ie-,tc-cz)"Nis'e ł Kto'ś nle:;nany nam 
jeszc:ze zaprźą.gl Ce{eidę do ;>ra,cy! Emitowana prz~z 
nią energia' jest chv:yt.ana prcsz oko:<::,tjlanet':)'!,;e urzą­
dzenia. przetwarzana przez nie i odbijana na planetę. 
T~rQ:d~' ko;]~entrują tę en"'!rgię, przckazu',ą na pier­
śc-ień par8boI0':dów, one zaś wypromieniowują ją 
~. Kosmos! 

- Je-Stem prawie (ego s3meS'o zdania. - pow:edi:ał 
Andr:Ei, - Ale d'oka,d L'rzekazywan'l jest el!~rg:a? 
Do jak':ego oy~temu' sionc·:znego G;i;a.'«tyk j? Gdy"::,yś­
':my to oo,;ad.:i .. , JaS!1€ .. że na ·.":;p?locej przez Cefeidę 
SZ0stej 'pl,m=~' '= nie m:ł ży .... ych istot, same roboty 
i svste'11V "".ltomabcZT'e. 

. . :Łaz:k;' w dalszYm ej",,;:; s7':)erał do-:)kola budvn~u. 
' ZmaNz-czyw57Y CZO!o. An,:h';ej snuł domysl'y. 

Jak clojsć, dokąd przekazywa!1a ,'es:t er_2rg:a, a:właś­
ciwi-e pramateria? Nie lecieć że nam w,dłuz "fioleto­
wego' siupa"? Nie wykluczone, że przyjdzie udać sil': na 
przE'C:wl'egly kon':ec G:>12 ;';ty:d, to zna-c-zy przebyć 
dzies:ątki tj'się-cy lat świetlnych ... 

- Spójrzcie! wy;';rz.Yknął c'ch~) Waren, - Te 
puo1sując-e og,nil,;:i na gGrn:-'111 e;":ran:e~ Co t.o moie byc! 

Ancirie i" Iban€s. z:ema,:t i W2ren prl.y,,'arli do gam­
ma - ek~anu. Zoh:>c<. yli na 11 'm odbicie inl'lego 

€'-:ra n-u wrr,on to·.\'aneg o w j: TZ€Gin : ą tzr-czę rCibota -
olbrzyma, stojącego tam, v: budynku, w gęstwie naj­
hardZiej ~kO'!l1piik()w&m,g>O' przer ,'lo t,.l me'Chani=6w 
: m!\S'Zvn (był to pra'wdą;oc' oon:e robot glów"11Y), Na 
dużei 'kwa>d1ratO'Wej tafli ekranu rytmicz,nie zapalała 
się j' g2,sla kol'orow8. s'~t:,:,' vól i spir3li. , 

- KI:1f' s :e n<1 ObJOIk :Vr",ggE!ana! To mapa nIeba! 
- zawoła ł I08<;j,!,S. 

- Tak, to m,,!,fl nz<ze,: CZE"'3-ci Ga',aktyki, - po do-
klRrlnym przy,irze,niu s ':o;. !:'ot'Nier(zj; as';rcncm, . 

p() k'~ku m::1~I+ach U\'l~ż>1ei obse~w2,'CJ1, ciecz!: ',do 
rrz<?kon2n~a, że n::l "f):er::i P rr.b·Jt~. r?.I~cz~r,,;l.i~Śc~e.e ~u!­
S<lW8;a świecą<.:a si~ m2,pa.' Z:1aJe';l' na m€) Cel eHJ,E: , 
oznarzoną, r,·tm:cz.ni~ Z2':Ja!~.i8cym się! ,gasnącym 
pU:1kci'kiEm, Plane:t: Pomaranczc'Ną. na Kt:::l'€') ,.wy­
i;ldow~l:" Planetę l1rzad?pń ... ",V m 0'11e!1c'e. lo:cdV 
w' Kr>s'11c~ w,'<irr.lwałknce ny s!'Jp pran'!akrL, na 
)T.api"! z,iapiahi si~ jilsn2t lin;a, sięgCl:'gca od Pla,nety 
LJl·zącl,zeń n .. prz€mia,n h ku .~ec'nemu, to ku dru1!<:mu 
z p:,~eiu różn0barwn:ve-h kraików w gwiazdo:zJbiorze 
ŁRobę~lz'<1 - taiJ.). gdzie E·",'jrc:'g s:ę g>.'·h7<:1a Deneb ... 

- WsZV'st,kD ;E'~t ter?,:'. j2<ne' ...... 73\voł:3! W3re!l, 
Pram8teT~'a z Cefeidy przekazywana jEst w obszar 
gwiaVld~ioru Ła~dzia! 

- I tam są nasi rozumni brl'da." - dod.ał w Z3-
mY'Śleoniu An6'riej, Dowódca g\l. :a:xlo:otu patrzc.ł sku­
~i~y w przestrzeń. Pamięć jego wskrzcsiła bs,rdzo 
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odległe zdarżen'ia j<!'dneJ z poprzednich ekspedycji do 
Gwiazdy l\a in{)'\','szej. Zn ów zobaóy! Świat Pię-ciu 
Pomostów. <"bUdowany, n:ev.1ątpli'Nie, prZEZ istoty ro­
Zltmne, Wówczas, nie udc>.Io mu sie ich cds2ukać 
w bezkresne; p\·zest~ze.ni W,;zE"hświala .... A wiec to 
może ich Pót~m.kow;e zam:eszkują planety Den'E'ba? 

' Może to oni W/Rośnie zbudowali w pobliżu Błękitnej 
CefEid:: fRbryke pramaterii? 

C::t~rysta lat świetlnych ... - JY)'l'TIySlał groono. 
4 - Co tak:E:go? - nie zrozumiał W a r2>n, 
' - Chcę ;ir;'w:E>dzieć, - kontymlOwał Andriej, - że 

do planet Dene<':a jest \\'if'cej niż 5tO pars€ków, Za­
miEszkujący je \\'S';Jói'crac:a, posiad.a j ą niewspó:mier­
nie w;'ższą Cyw': iBCję, jeżeli potra fi iI ):os.kro!n:ć Ce­
leio!" i pr2l'sył8<: energie na tak za1}'rotne odlEgłOŚCi. 
Gdybyż tak doh'zei: dCl ich świata' ... J3kiei n;~!Xenio­
ne .~awby wiedzy mogliby oni przekazać miesz.1.;ań-
com Z'emi! , 
, -:.. 'Na 'nies'zcz?Sc:€, - wtracil Ibanes - ',dotarc:~ 
przez nas ' do D~rieba jest tym razem niemożliwe, Na 
zasHanic, mezoo'kranu zuźyl:śmy więcej, l1iż pOł9wll 
rnikrcienErgii. Pochlania ja nam w dalszym C:ą5U ra­
kietazwiadowcza. Możebyśmy )uż przywołeJi ją 
z po"'1"Otem.. ' ' 

--- Upi'zec:n:o zap:sa'vsży na u,"n1ie m.a;;netofonowej 
cor&z :napy gwiezdnEj, - c,odał ~r"3)t... , 

'Jedn!' kże pr,ojekcja pienvszych obrnow. na ekran 
wykazs.ła, że są one , mało wyraźne. nie jasne., 

......: Jest to, prawdopodobnie, wpływ materiału., 
z, któregó zbu®wane są kiany 05rodka dys)::)zy!or,. 
skiego.- Mwi~dział Andr:ej. - Nie pozostaie nic 
innego,,' jak wprowadzić rakietę dco wnętrza budynku. 

Radiorozkazami przybl iży!, rakiete do sześ.cianu 
i włączyłgenerato~ plazmowy, zmontowany w. jej 
cZE,'ści . dz'ooowej. Liliowa struga uderzyła w ścIanę 
sz-eścian u. 
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